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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Piątek dnia 23 Grudnia v. s. 1827 Roku. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE 


Sankt- Petersburg dnia 14 grudnia. 


(z Ruskiego Inwalida). 


Przez na ywyższe dyplomata pod dniem 6 gru- 
| dnia, Cesarz 


EGOMOŚĆ nayłaskuwiey raczył mia- 
nować kawalerami orderów: Ś. „dlezandra-lVewa 
skiego, Wice-admirała, Senatora i honorowego o- 

jekuna Cnsanskieeo domu wychowania Sablina; 
p FP todzimierza 1szey klassy, Głównego dowódz- 
cę floty czarno-morskiey wice-admirała Grejga; 
i orderu é Anny tszey klassy: Jenerała porus 
cznika Senatora Haratińskiego i radcę taynego 
Senatora Sumarokowa. 


(z Gazety Senackiey). ą 
Przez naywyższe ukazy do Rządzącego Se 
tu wydane: kę 
| . 5o listopada. Rektor Csanskizco Uni- 
wersytetu dorpackiego, radca stanu, Źvers, nay- 
łeskawiey wyniesiony na rzeczywistego radcę 
stanu. s dać 
` D. 2 grudnia. Saratowski wice-gubernator, 
radca kollegialny, Somow, uwolniony od tego o» 
howiązku na własną prośbę dla choroby, z przy- 
łączeniem do Heroldyi, a na jego mieysce wice- 
gubernatorem saratowskim mianowany , zostający 
we własney J, C. M. Kanceliaryi , radca dworu 
Syrniew i razem podniesiony na radcę kollegial- 
nego. ; 
8 D.3 grudnia. Mistrz obrzędow dworu J. C. 
M., Bazyli Hrabia Zawadowski, nayłaskawiey na 
własną prośbę przeznaczony do zasiadania za sto- 
łem oberprokurorskim jednego z. departamen- 
tow saakt-petersburskich, stosownie do naznacze- 
nia zarządzającego ministeryum sprawiedliwości, 
z zostawieniem przy teraźnieyszych obowiązkach. 
D. 4 grudnia. Dyrektor ślachetney pensyi 
przy CESARSKIM Uniwersytecie Moskiewskim, rad- 
ca kolle ialny, Kurbatow, mianowany radcą stanu. 
Kapitan 2giey rangi, Sergiusz Xiążę Szich- 
matow, ma własną prośbę, uwolniony od obo- 
wiązków członka Rządu Głównego Szkół. 
Dyrektor CEsaRskicH Teatrów , radca stanu 
Ostołopow, zostający podług nowego etatu na re- 
formie, przyłączony do Heroldyi. ; 
Zarządzającym MKantorem Cesanskicz Tea“ 
trów, podług nowego etatu, nayłaskawiey miano- 
wany radca dworu Hfemnic. 
D. 6 grudnia. Sekretarz Stanu J. C. M. 
Rzeczywisty Radca Stanu, /Marczenko, w nagro- 
dę długiey igorliwey służby , mianowany radcą 
taynym. 
Zostający przy NAYJAŚRIEYSZRY CESARZOWRY 
Jrymości u sprawowania interessów , Rzeczywisty 
Radca Stanu, Nowosilcow, w nagrodę odznaczają- 
cey się służby, mianowany radcą ydet ign 
nagrodę szezególnieyszych trudów, pomo- 
cnik dyrektora kancellaryi ministra woyskowego, 
radca wojenny FJ/achruszew, wyniesiony do ran- 
gi 5tey klassy. " 
Radca Dworu Gribojedow, w nagrodę prac 
oznaczających się i gorliwości, mianowany rad- 
cą kolegialnym. 


AUSTRYA. 
Wiedeń dnia 26 listopada. 
(u Gazety Sankt-Petersburskiey). 

Dnia 6 t. m. zrana Kanclerz Państwa otrzy- 
mał gońca z Konstantynopola, który przywiózł 
własnoręczny list Wielkiego Wezyra, w którym 
Porta prosi Austryi o pośrednictwo., O południu 
otrzymano doniesienia z 7rye tu 6 spalenia flo- 
ty turecko - egiptskiey Nawarynem. Kan- 
clerz Państwa niezwłócznie potym oświadczył tu- 
teyszym posłom trzech Mocarstw Sprzymierzonych, 
iż wypadek ten uczyni daremnóm wszelkie po= 
średnictwo w Konstantynopolu. Zapewniają , że 
nasze, Ministeryum posłało notę do Londynu, w 
którey zawarte jest oświadczenie, że „łustrya, we 
wszelkiem zdarzeniu, pozostanie neutralną. Więk- 
sza część mieszkańców Europy sprawę Greków 
uważa za własną z pobudek ludzkości; my również 
nie jesteśmy pozbawieni tego uczucia; ale obowiąz 
ki względem sąsiedzkiego narodu, którego wier- 
ności i niezachwianey ku nam przyjaźni, doświad- 
czaliśómy równie w szczęściu jak i w nieszczęściu, 
wskazują nam drogę, którey trzymać się powin 


niśmy. 
— Z Łiworny piszą pod 14 li , że u 
jednego ze szwedzkich okrętow kupieckich, 


idącego z Alexandryi do Ziworny , korsarz gre 
cki odebrał pięć workow z pieniędzmi, a nawet 
gorzeyby z nim jeszcze postąpił, jeśliby Austry- 
acki bryg wojenny nie uratował go od grożącego 
mu niebezpieczeństwa. Korsarz natychmiast się 
oddalił. Podług listu, otrzymanego d. 13 t. m. 
w Liwornie z Malty pod 29 października, przy= 
szedł tam bryg wojenny Angiel., który konwo- 
jował 5 kupieckich okrętow , idących z Czesmy 
do Malty. Bryg z wielką trudnością zdołał u- 
ratować te okręty. 


Rzeczy Gazoxie i TORECKIB. 
(s Gazety Sanktpetersburskiey.) 
W dilg. Zeitung donoszą z Konstantynópo= 
la pod g listopada co następuje: s Porta, pomimó 
klęski Hoty swey pod /Vawarynem , pozostaje 
niezachwiana w swóm postanowieniu, czego się 
nigdy w Zuropie nie spodziewano. Chociaż na- 
rady Dywanu jeszcze trwają, z niepomyślnego 
jednak pośrednictwa P. Ottenfelsa przewidują 
woynę. Razem z odrzuceniem wszystkich prze- 
łożeń względem pośrednictwa, dano zaręczenie, 
iż wszyscy Fraukowie będą zostawali pod: Opies 
ką Porty, i że przedsięwzięte będą wszelkie nay- 
dzielnieysze środki, ażeby Posłóm trzech Mocarstw 
dać protekcyą; a w zdarzeniu wyjazdu do prze» 
rowadzenia ich będą przeznaczone woyska; 
pokoyność w stolicy nie była naruszona, i ems 
bargo na skefta Moc»rstw dotąd było je- 
dyną pomstą. ówią , że Sułtan, w zdarzeniu 
woyny, osobiście obeymie dowództwo nad swemi 
regularnemi woyskami, i wyjedzie do „ddryano* 
pola, a Dywanowi poruczy zarządzanie Pań- 
stwa. Mówią, że Posłowie trzech Mocarstw za- 
bawią w Konstantynopolu dd 16 listopada: gdyż 
g listopada znowu naznaczyli dla Porty siedmio- 
dniowy termin na przyjęcie przełożeń względem 
pokoju: — Wyspa Chios kapitulowała półkowni- 


A) 


A 


kowi Fabrier , który zagraża teraz napadem na 
wyspę Złitylenę. | sę. 
"| — Wiadomość o napadzie Fadviego i lorda 
Cochrane na wyspę Ghio, otrzymano w Konstan- 
tynopolu, jak o tém donosi Gazette de France, 
d. 6 listopada n. s. Wiadomość ta bardziey je- 
szcze rozdraźniła Dywau. Dnia o Reis-Fflendi o- 
świadczył dragomanom trzech Mocarstw Zjedno- 
czonych o zaprzestaniu wszelkich układów. Dla 
tego Posłowie prosili o wydanie im pasportów., 
Mówią, że tegoż dnia Internuncynsz Austryacki 
otrzymał notę, w którey Porta oświadcza, iż ona, 
pomimo wypadków pod Nawarynem niechce pa: 
ruszać pokoju z Mocarstwami Sprzymierzonemi i 
prosi Austryą © pośrednictwo. W Konstanty- 
nopolu wszystko wspokoyności. Zresztą Porta go- 
tuje się do obrony i wzywa muzułmanów. ażeby 
się brali do oręża dła obrony:praw swoich i wiary. 
— W teyże gazecie sankt-petersburskiey, po- 
między Rozmaitemi Wiadomościami, wydrukowa- 
no: „Podług wiadomości z Wiednia pod 28 s: m., 
Posłowie trzech Mocarstw d. 15 listopada wyje- 
chali z Konstanty ropota. 


KnóLzwsrwo PoLsKI E 
Warszawa dnia 22 grudnia, 
(Z Gazety Warszawskie. ), y 
i Dnia 19 grudnia odbyło się pierwsze zebra- 
nie ogólne Akcyonaryuszów Towarzystwa Oszczę- 
dności. Po zdaniu sprawy z czynności swoich prze- 


>łożyła dotychczasowa Deputacya rachunki, z któ- 


mia protok 


` 


rych się “wykazało, iż znayduje się złożonych 
w kassie zł. 266,28, JW. Wierzbicki: Cenzor 
Towarzystwa zaświadczył, iż odbywszy rewizyą 


| ,KRassy wraz z W. Kostyatem zastał stan jey zgo- 


dny z odczytanym bilansem, i znalazł wszystkie 


Listy Zastawne andossowane na imie Towarzystwa. - 


Przystąpiono daley do wyboru Prezesa, Cenzorów i 
Członków Deputacyi. Zaproszeni zostali J W. Zna- 
mierowski i Krzywoszewski na Assessorów do li- 
czenia kresek; i W, Karol Hoffman do prowadze- 
ótu. WWotujących było 92, Prezesem 
większością głosów obrany został Henryk Hr.Łubień- 
ski. Na Cenzorów naywięcey mieli kresek Józef 
Lubowidzki i Tomasż Hr. Łubieński, zastępcami zaś 
są: Władysław Hr. Ostrowski i Marcelli Jar- 
czewski; w. Deputacyi Członkami czynnymi zostali: 
Franciszek Łaśkiewicz, Bazyli Ostapowicz, Józef 
„Drewnowski, Karol Hof/man, Ludwik Mierzbicki, 
Piotr Hr. Łubieński, Kilian S/iwowski, Woyciech 
Trzetrzewiński i Członkami honorowemi: Sewe- 
ryn Gżerniewież, Malcz, Hilary Ostrowski, Michał 
Gostkówski, Poddanym został nakoniec Zebraniu 
Ogólremu pod zadecydowanie wybór mieysca, gdzie 
Depozyt Towarzystwa ma bydź składany. WV ię- 
kszością głosów upoważnioną została Deputacya 
uzyskać. od Dyrekcyi Główney T. K. Z. zezwo- 
lenie, aby w jey Kassie; jak dotąd, Listy Zastawne 
Towarzystwa Oszczędności mogły. bydź umieszczo- 
ne. 


ANGLIA. 
Londyn dnia 7 grudnia. 
(Journal de St. Petersbourg.) 

Ulepszenie zaprowadzone przez P. Zuskis- 
son w naszym sysiemacię praw handlowych, spra- 
wiły taki pośpiech w wyładowywaniu towarów, że 
okręt jeden, świeżo przybyły ze Śmirny do Li- 
verpool, z owocami, mógł je wypuścić na rynek 
w przeciągu 38 godzin; po zachowaniu wszelkich 
zwyczaynych formalności, W dawnieyszym skła- 
dzie rzeczy, zachowywanie tych formalności wyma- 
yk dni 58; po upływie których owoceby się po- 

suły. 15%, 1 3 
a = Gazeta Kałkutska zawiera niektóre obja- 
śnienia traktatu handlowego, zawartego na począt- 
ku bieżącege roku, pomiędzy rządem angielsko- 
indyyskim a Królestwem Siamskim. Ajenci siamscy 
nie Ghoióli otworzyć ma: wprowadzanie towarów 
angielskich innego portu, jak Bangkok, swoję sto- 
licę; polityka ich zdaje się mieć podobny cel, ja- 


= 


ki tia wiele innych krajów, tb jest: uczynić stoli- 
cę składem handlu wszystkich krajów. Opijum 
jest artykiiłem koatrabandowym w Siamie. Mini- 
strowie królestwa tego pozwalali sobie wprzódy 
otwierać wszysikię listy przychodzące z terryto- 
ryum angielskiego; nie wyłączając nawet depe- 
szów. Teraz udało się tylko wymódz, że listy 
Anglików nie będą otwierane: lecz listy podda- 
nych azystycko-angielskich zawsze mają bydź prze- 
zierane: rząd bowiem lęka się, aby nie przysyła- 
no listów rewolicyynych do Siamu. Nie można 
też /było otrzymać pozwolenia dla Europeyczyków 
na wolny przejazd wgłąb Królestwa: gdyż Sijam- 
czykowie lękają się, aby te podróże nie miały na 
celu zdeymowania planów, wedle których potóm 
przedsiębiorą się podbicia: sami tylko Chińczyko- 
wie mogą wolno po całym jeździć Królestwie. Król 
Sijamski zastrzega wyjęcie z traktatu wywożenia 
zboża i dowozu broni ognistey. Każdy statek 
wchodzący do portu tey stolicy, musi wprzódy, 
nim wnynio wyładować na ląd swoje działa. 
— J. K W. Xiążę Klarencyi, teraz wielki 
admirał, służył jako kądet marynarki w czasie 
oblężenia Gibraltara. Admirał hiszpański Dom 
Juan de Langara oddat był wówczas admirało- 
wi angielskiemu wizytę, na którey przedstawiono ` 
go Xiążęciu. Woczasie naradzania się dwóch ad- 
amirałów, Xiążę oddalił się z'uszanowaniem, a po- 
tóm ukazał się w mundurze kadeta, w chwili, kie- 
dy admirał hiszpański miał odjeżdżać, i uwiado- 
mił z uszanowaniem swego naczelnika, Że szalu- 
pa stoi w gotowości. Hiszpan zdziwiony tém; że 
syn Króla Angielskiego pełni służbę subalterna, 
zawołał: „ Słusznie Anglia ma panowanie na mo- 


rżu, pałę A tak nizkie urzęłv na flocie, spełniane 
są przez Xiążąt Panująeych.” 

— Margrabia Clanricarde, zięć P, Canning, 
dokłada wszystkich starań, aby był uźyte- 


cznym dla lrlandyi, swey oyczyzny. Otrzymał 
już od rządu zasiłek 50,000 fun. szt. na przedłu- 
żenie kanałn z Ballinrove aż. do Loughrea, a 
nawet wyjedńał pozwolenię posunięcia go do wa- 
Żnego punktu Galway: Dnia 5o listopada, był ` 
zjazd w Dublinie, dla rozważenia projektu, wzglę- 
dem kopania z Galway do Dublinu, środkiem Ir- 
lsndyi, kanału spławnego dla okrętów; lord-mer 
Dobliński prezydował na tém zgromadzeniu. Ka- 
„pitan Burdett potwierdził, że otworzenie tego ka- 
nału byłoby nieskończenie wsżnieyszóm, aniżeli 
kanału projektowanego “pomiędzy Łondynem a 
Portsmouth, i że nadałby handlowi wschodnia- 
indyyskiemu i amerykańskiemu kierunek do; Zi- 
werpool, jako też na północ Anglii i Szkocyi. W 
mowie P. Grattan, osbwika Poka następne 
obserwowano mieysce: „Komitet ermigracyyny 
zuchwale wyrzekł do Parlamentu i właścicie- 
„li ziemskich: „ Pośpieszymy na pomoc waszey 
ludności, pożyczając wam teniędzy na przewie- 
zienie jey do Kanady.” Lecz póki zostawać bę: 
dę w Parlamencie, póty będę dokładał yiti ch 
usiłowań, aby zaaleśdź dla [rlandczyków pomoc 
w Irlandyi, nie zaś gdzieindziey.” PODDA, 
— Sternik Pietro Michaeli, który zginął pod 
Nawarinem, na szalupie wysłaney % parlamenta- 
rzem, nie był Anglikiem, ale synem. aji Mi- 
loskiego; znakomitego Greka, którego zwano zwy- 
kle na tey wyspie Królem miloskim. Pietro Mia 
chaeli byt to młodzieniec wyćwiczony w znajo- 
mości morza SŚrodziemnego, jako też autorów klas- 
sycznych swego narodu, i w historyi powszechney. 
x Godną jest rzeczą uwagi , e walki po- 
między woyskami zle, łub zgoła niećwiczonemi, są 
daleko okruinieysze, jak bitwy z woyskami regu- 
larnemi. W ostatuey woynie z Anglo-ameryka- 
nami, strata nasza zawsze była er znaczna. Bom- 
bardowanie Algieru zadało prawie nie do uwie- 
rzenia klęskę naszey eskadrze; a ogół poległych 
i ranionych pod Nawarinem, przewyższa, stosow- 
nie do liczby walczących, ogół poległych i ranio- 
nych w kaźdey z bitew morskich ostatniey w 
ny. Turcy używają kul daleko cięższych od Ka 


/ 
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szych ; mają bowiem działa nawet 800 funtowe; 
kiedy n»sze naywiększego kalibru działa morskie 
są 52 funtowe. W 1807, kiedy admirał Duc- 
kwort chciał obłedz Starzbuł, jedna kula turecka 
zabiła i pokaleczyła dwudziestu cztórech ludzi. 

— D. 29 z. m. odbyły się w Dublinie zeszlu- 
‘hiny hrabiego de Castillofiel, z trzecią córką zmar- 
łego L. Crowe. Nowożeńcy udali się natychmiast 
do zamku de Montigny: ri 
~ | L- W Mocha, faktoryi kompanii wschodnio- 
indyyskiey ; zaszła utarczka pomiędzy woyskami 
lądowetni Indyyskiemi a żołnierzami baszy Egip- 
tu. Ci bowiem zmusili Indyan, iż pozamykali się 
w swoich koszarach, które żołnierze haszy sztur- 
mem dobyć chcieli; lekarz Angielski zabił pier- 
wszego Turka, który się ukazał na murach, 'a in- 
ni natychmiast pierzchnęli. Wprawdzie nie by- 
ło się czego iękać; gdyż:dwa okręty wojenne An- 
gielskie stały na kotwicy przed: miastem; z tém 
wszystkióm jednak, lekarz musiał je skrycie o- 
puścić : bo Turcy poprzysięgli zemścić się na nim, 
i już grób dlań wykopali. 

— P. Cooper, Walter-Skott Stanów Zjed- 
noczonych Ameryki, ogłosił nowy romans pod ty- 
tutem Red-Roóver (Korsarz czerwony), który u- 
ważą za swoje naywybornieysze dzieło; opińija 
ta autora Szpłega, Sternika, it. d. powinna dać 
wysokie wyobrażenie o tym nowym płodzie jego 
gienijuszu. 

— P. Józef Planta, pierwszy bibliotekarz 
muzeum NE ar "Rx: zakończył teraz życie, ma- 


jąc wieku lat 84. 
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Londyn dnia 11 grudnia. 
(z Gazety/W arszawskiey). N 

Tuteysza Gazeta Sun pisze: „ Wiele już u- 
czynióno dła Grecyi przez zniszczenie flotty jey 
nieprzyjacioł; lecz potęga morska Angielska wię- 
cey uczyni, strzelające do twierdz, które Turcy 
zaymują, s przez to są jeszcze panami ziemi Grec- 
kiey. Słychać, iż tym celem uczyniono już zna- 
czne przysposobienia. A 

Dopiero po świętach Bożego Narodzenia spo- 
dziewamy się przybycia Infanta Portugalskiego 
Don Miguela, Podczas pobytu jego w tuteyszey 
stolicy, Lord /foutcharles, syn Margrabiego Co- 
nynham, towarzyszyć mu będzie. 

Dnia 7 b. m. zawinął do Douvres statek pä- 
rowy Medusa, na którym znaydował się goniec, 
wysteny z Madrytu z ważnemi listami, 

Przysłane tu od Cesarza Brezyliyskiego dy- 
amenty, ważące 4000 karatów, przedano dnia 6 
b. m. przez aukcyą i zapłacono karat od 25 do 29 
szylingów (50 do 58 zł. pol.) co ogółem wynosi 
blisko 7,000 funt. szterl. (280,000 zł. pol.). 

„Rząd nasz postanowił przenieść rząd osady 
Sierra Leona na wyspę Fernando Po. Pułko- 
wnik Lumley wyjechał tym celem do Cap Coast, 
a w połówie września przysposobiono dwa okręty 
wojenne dla przewiezienia tam osadników. ` 

9i Dnia 12 — : . 

Uzbrajanie statków bombardyerskich, które 
(iak mniemano) miały bydź przeznaczone przeciw 
Dardanellom, uczyniło więcey wrażenia, niż by- 
ło potrzeba? zostaną bowiem (jak teraz słychać) 
użyte przeciw rozbóynikom morskim Greckim. 

Dnia 13 b. m. zgromadzili się w gospodzie 
Londyńskiey bawiący tu Portugalczykowie, i na- 
radzali się względem sposobów przyięcia Infanta 
Don Miguela. Wyznaczono Kommissyią do u- 
łożenia adressu. 

Według ostatnich doniesień z Kalkuty pod 
d. 5 lipca, panuje ciągle w Ronguhn naylepsze 
orozumienie między władzami Birmańskiemi i 
officerami Angielskiemi. Spokoyność została wpra- 
wdzie sure wa środkami przywróconą; lecz Pe- 


|— 


guanie szukać 
Rząd Birmański uzbraja się czynnie. Listy z Za- 
hory, dochodzące do'd. 25 maja, wystawują burz- 
liwy stan prowincyy Kabul i Kandahar. Go- 
„zale Mahometańscy z Derch Kaiba, przyłączyli 


ędą sposobności do zemszczenia się, 


się do powstańców pod sprawą „Abduła Hai, któ- 
ry poprzysiągł, iż chce odmówić publiczne mo- 
dlitwy w meczecie w Lahor. Maulow Tzmael, 
mając 1000 woyska i 5 działa polowe, oblega wa- 
rownię Khaisabad. — Donosżą z Gwalior pod d. 
19 czerwca, iż Mukt Nao, daleki krewny zmar- 
łego Daulet Rao Scindia , żostał jego. następcą.. 

Pewna dama w Kalkucie zwróciła na siebie 
powszechną uwagę blaskiem swoich brylantów; 
po dokładnieyszóm rozpoznaniu, którego inne da- 
my nie zaniegbały, okazało się, iź brylanty te 
nie były niczćm innóm, tylko robaczkami święto- 
jańskiemi, które elegantka w zgrabne bukieciki 
poższywała. 


FRANCYA. 
Paryż dnia 12 grudnia. 
(z Gazety Warsżawskiey). 

Minister morski wydał d. 29 z. m. następującą 
instrukcyą Wice-Admirałowi de Rigny; „ Często 
mi WPan przedstawiałeś, iż mimo baczności potę- 
gi morskiey zostającey pod iego dowództwem,trudno 
jest powściągnąć rozboje morskie na Lewancie; ci 
bowiem, którzy trzymają ster Rządu w Grecyi, nie 
mają ani dostateczney siły, ani sposobów do prze- 
/szkodzenia bezprawnym przedsięwzięciom korsarzy 
Greckich, którzy pod zasłoną bandery QGreckiey 

opełniają zdrożności. Przez zniszczenie flotty 
Tureckiey w /ZVawarinie ustaje wszelki pretext, 
pod którym działy się powiększey części uzbra- 
jania ze strony Greckiey, ile że juź nie idzie wyra- 
źnie o obronę Morei i wysp przeciw Muzułmanom. 
Gdy w takim stanie rzeczy jest życzeniem Królą 
Jmci zasłonić kupców narodów neutralnych od 
wszelkich uciążliwości, na które zbyt często są 
wystawieni na Gerda sit de rozkazał mi więc Mo- 
narcha, abym WW Panu polecił zatrzymywać i pro- 
wadzić do Tulonu wsżystkie uzbrojone okręty; 
któreby eskadra WWPana spotkała pod banderą 
Grecką na morzu, lub któreby w portach Grec- 
kich były uzbrojone z wyłączeniem Ts właści- 
wych okrętów wojennych, opatrzonych instrukcy- 
ami swego rządu. Rozumie się, iż WPan uwia- 
domisz rząd (Grecki) otóm postanowieniu, i do* 
zwolisz tym okrętom 14 dni czasu, aby do portów 
wróciły: í 

Odebrano tu listy od dowódcy eskadry na- 
szey pod _flgierem pod dniem 22 listopada. E- 
skądra ta została wzmocniona fregatą strea i 
kilku brygami. Z Brestu zaś ma przybyć fregata 
Flora i tym sposobem „Algier będzie zamknięty 
przez 4 fregaty i3 brygi; w okolicy Oran i przy= 
lądku Tenez krążyć będzie jedna fregata i 2 brygi 
a przy Bona | Tunis jedna fregata, korweta i bryg- 
Oprócz tego jedna fregata odbywać będzie cią- 
głą żeglugę między „Algierem i Tulonem dla do- 
starczania różnych potrzeb. Listy z Tunis donoszą, 
iż tam nadeszła lądem wiadomość o bitwie stoczo- 
ney dnia 5 października między fregatami Am- 
phitryte 5 Galażhea, aflottą Algierską. Listy te 
oheymują następujące szczegóły: „Dywizya Al- 
gierska składała się z11 statków wojennych, na 
których było ogółem 5260 ludzi. Dey przyrzekł 
dać 100,000 piastrów nagrody za zabranie jedney 
fregaty Francuzkiey, a 1000 piastrów za każde zdo- 
byte działo, i oprócz tego bogaty kaftan i koszto- 
wny pałasz dla dowódcy. Algierczykowie przy-- 
znają,iż wtey bitwie mieli 24 ludzi r) kpi a 
62 ranionych. Fregata i korweta ich zostały mo- 
cno uszkodzone.” Inne listy dodają, iż Aga, któ- 
ry był Ministrem woyny, oraz 40 Turków. i Ará- 
bów stracono, jako podeyrzanych o knowanie spi- 
sku przeciw Dejowi. Dowódca ce zj Francu- 
zkiey; Pan Gollet zapewnia, iż od czasu bitwy dnia 
4 października stoczoney, ani jeden statek wojen- 
ny nie wypłynął z-.4/gieru. . Dnia 8 listopada wiatr 
dozwolił wspomnionemu dowódcy zbliżyć się do 
brzegu i porachować okręty będące w porcie ; 
przekonał się, iż zdjęto na nich niektóre maszty, 
zkąd wnosić można, iż zaniechały zamysłu wypły= 
nienia w ciągu zimy. j . 

(3) 


Dowiadujemy się z Marsylu, it Basza Egip- 
ski kazał wybudować dla siebie 5 fregaty w An- 
lii, Szwecyi i Ziwornie. Z Tulonu donoszą, iż 
regata Constance miała dnia 4 b. m. popłynąć 
ku Algierowi. W porcie tym panuje wielka 
czynność; co chwila spodziewają się tam przyby- 
cia okrętów Scypio, Syrene i dwóch innych któ- 
re zostały. uszkodzone w bitwie Nawaryńskiey. 
Wiadomość o rzeczoney bitwie musiała sprawić 
wielkie wrażenie w Alexandryi, bo się tego wy- 
padku wcale nie spodziewano: owszem (jak wy- 
raża list pisany ztamtąd d. 10 listopada) spodziewa- 
no się pokoju. Basza ,' który już do tey chwili 
musiał odebrać peret od Zbrahima, każe mu zape- 
wne ustąpić z Morei. 

Pan Royer-Collard, nowo obrany członek a- 
kademii Francuzkiey, był dnia 10 b. m. przedsta- 
wiony Królowi Jmci. 4 | 

Policya tuteysza wyśledziła już hultajów, któ- 
rzy kule rzucali do domów zamieszkanych i tym 

' sposobem tłukli szyby w oknach. 

Król Jmé dał dziś wysłuchanie Xięciu Po- 
lignac Posłowi naszemu przy Dworze Angielskim, 
a potem oglądał wystawę malowań w Louvre. 

— Dnia 13 

Król Jmé dał wczora prywatne wysłucha- 
nie Hrabiemu Pozzo di Borgo, Postowi Cesarsko- 
Rosny imn przy Dworze tuteyszym. ` 


eden z członków poselstwa Francuskiego 


w Stambule donosi, iż Sułtan jest wielkim lubo- 
wnikiem pięknych tulipanów. W ogrodzie Wiel- 
kiego Wezyra znayduje się blisko 50,000 cebul 
tulipanowych, które co rok są sadzone i przeszło 
750,007 franków kosztują. Gdy te kwiaty zupeł- 
mie się rozwiną, natenczas dana jest wieczorna u- 
cata w ogrodzie Wezyra; ten ogród bywa oświe- 
cany: różnemi lampami kolorowemi, a między nie- 
aliczoną liczbą tulipanów różnego koloru; które 
po 4 w kwadrat są sadzone po całym ogrodzie, 
palą się świece jarzęce, przyczem daje się słyszeć 
wyborną muzyka. Gdy dają znać, ił wszystko 
już przygotowano w ogrodzie, przybywa Sułtan, 
otoczony ewoim Dworem do Wielkiego Wezyra, 
ogląda z upodobaniem tulipany i rozliczne kwia- 
ty, co wszystko przy rzęsistem świetle przyjemny 
sprawia widok; poczem zaczyna się biesiada, na 
którey Sułtan także się anayduje, co trwa każde- 
go wieczora dopóty, póki kwitną tulipany. Te 
uczty bywają dawane corok kosztem Wezyra. 


—— 


AMERYKA. 
(Journal de St. Petersbourg). 

Nowy-Jork, d. 8 listopada. Dzienniki na- 
„sze obszernie się rozwodzą nad przyszłą elekcyą 
„Prezydenta, na urząd którego za Kandydata po- 
„da się Jenerał Jackson; zapewniają one, iż jeże” 
li jenerał osiągnie tę władzę, tedy uyrzy się w 
dwóch koniecznościach, albo. trzymania się planu 
w trybie militarnym, albo też grania bardzo nie- 
znaczącey roli; wszakże tey drugiey zapewne się 
nie chwyci, a nie można zaręczyć, aby w dzi- 
sieyszym stanie rzeczy, | rycz pomyślne spra- 
wiła skutki dla Stanów Zjednoczonych. 

_ Pera-Cruz, 14 października. P. Camacho 
powrócił tu d. 7 z Londynu. Zywe były spory 
na kongressie, względem instrukcyy, które mają 
bydź dane ministrowi mexykańskiemu w Rzymie, 
co do nominowania biskupów w rzeczypospolitey. 

Tampico d, 17 września. Trwoga, nieprze- 
stannie dotykająca Hiszpanów tu mieszkających, 
„wstrzymała zupełnie handel, zwłaszcza w obwo- 


a 


dzie Mexykańskim. Rząd Jalisco (prewiacyi Gwa- 
dalixary) wydał prawo, nakazujące wszystkim 
bezżennym Hiszpanom, wyniesienia się z kraju 
w przeciągu dni 28. Trzeba się spodziewać, że od- 
rzucenie tego prawa przez kongress Mexykański, 
sprawi zbawienny skutek. . 


B ur N o s-A YERS 

nia 8 września, 

(z Journal de St. Petersbourg.) 
Poselstwo Prezydenta do izby reprezentan= 
tów, zawiera następne szczegóły o stanie naszych 
finansów: długi rzeczypospolitey dochodzą do 54 
milionów dollarów. Boehody czynią półczwarta 


- miliona, a rozchody półpiąta. Dla zadosyć uczy- 


nienia temu niedostatkowi, postanowiono sprzedać 
piękne majętności, położone między Bahia- Błan- 
ca a /Meliqua, które szacjwane są na dziesięć mi- 
lionów dollarów. j " 


NizEmCGY: 
Od brzegow Menu dnia 14 grudnia. 
(3 Gazety Warszawskiey). 
Infant Don Miguel, Rage Portugalski przy- 
był dnia g b. m. do Monachium, zkąd wieczorem 
po obiedzie u Dworu, wyjechał w dalszą drogę. 


HLS FAWEAC 11 
Madryt d. 30 listopada. 
|, (s Gazety Warszawskiey.) 

Królestwo Ichmość w podróży swojey do 
Katalonii przejechali przez bramę tryumialną, 
którą wystawiono na granicy między tą prowin- 
cyą a Waleneyą, i którą allegorycznemi figurami 
ezdobiono. $ 

Po przybyciu Monarchy do Tarragony, u- 
stało traceuie powstańców, które tam od niejakie- 
go czasu trwało. 

Niadawno schwytano herszta powstańców 
Escudero, który się tutał w okolicy Alcala. 


PORTUGALIJA. 
Lisbona dnia 24 listopada. 
(z Gasety Warszawskiey). 

Oprócz : Majora da Gonto sąd wojenny uwol-_ 
nił także Podpółkownika dudlmeido i Porucznika 
Sampayo, synowca Jenerała tegoż nazwiska. 

Parowie Królestwa zebrali się d. 20 b. m. 
w pałacu Ajuda, a Deputowani u Prezesa swego, 
dla zapisania obecności swojey. ` 

W ychodców Hiszpańskich, którzy byli w zam- 
ku f: Jorge; sprowadzono na okręt Angielski i 
posłkno do Anglii. : 
Pan Lamb ma przybyć do tateyszey stolicy 
z Infantem Don Miguel, i pozostać ne mieyscu Pana 
A Court. $ 


> W gazetach z postę poczty otrzymanych 
z St Petersburga, znayduje się ra t b 
de Hejden, o Bitwie Ń HE Baas 25520 pd 


awaryńskiey; goniec z ra- 
portem tym wysłany ; zatrzymany był wiatrami 
przeciwnemi na Morzu Adryatyckićm , a potóm 
w Porcie Ożranłskim musiał odbywać kwaran- 
tannę; i dla tych przyczyn papiery trzędowe, je- 
mu poruczone, doszły do stolicy dopiero dnia g 


,teraznieyszego miesiąca. Obszerny ten rapport, 


z pismami do niego załączonemi i rytowanym pla- 
nem bitwy Nawaryńskiey, w następującym umie- 
ścimy N. K. L. 


- Z okoliczności świąt Bożego Narodzenia N. 155 gazety „Ku. 
-ryera Litewskiego wyydzie we środę t. i. d. 28 grudnia. ` 


mammann o a m mee mor 


Pozwolono drukować. 


. - y t 


m A A Z 


Z polecenia JI. Litewskiego 77 ojennego Gubdnatóri. 
<dndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni liedakcyi. 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 152. 


FFilno dnia 23 Grudnia v s. 1827 Roku. 


NEKROLOG - 

| Powodówany uczuciem nayboleśnieyszém 
mieodwetowaney straty, dla przyjaciół, familii, 
znajomych, sług, i kmiotków: należąc sam od lat 
26 do rzędu tych, których zaszczycał śwoją oy- 
cowską opieką i łaskawością : bym nieomieszkał 
dopełnić wdzięczności, jaką przejęte jest serce mo- 
je, a oraz ulżył żalowi mojemu, kładę pamięć Po- 
tomności w tym krótkim rysie Życia i zgonu Za- 
„cney z dawney w Litwie Familii, szanowney z 
wieku, urzędów, ż cnót szlachetnych, lndzkośc: 
i sposobu postępowania w pożyciu Osoby ś.p. X. 
Pawła Xawerego Hrabi Brzostowskiego, Prałata 

Archidiakona Katedry Wileńskiey. A 
Paweł Xawery, drugi syn Józefa Pisarza 
W. W. X. L. urądził się w Mosarzu w Parafii 
Duniłowickiey w roku 1759 d. 21 marca. W r. 
1752 1 kwietnia stan Duchowny obrał; w r. 1755 
mając lat 14 Kanonią Wileńską otrzymał ; w r. 
ye do Rzymu wyjechał i w konwikcie szlachec= 
kim XX. de Somascha nauki wyższe zakończy- 
wszy, i Członkiem Arkadyi Rzymskiey zostawszy, 
do En swego powrócił; w r. 1762 został Pisa- 
rzem W. W. $. L. w r. 1763 d.g listopada pierwszą 


Mszą ś odprawił w Kaplicy XX. Pijarów Wi- 


leńskich; w r. 1767 d. 8 maja Orderem ś. Stani- 
sława Bm. zaszczycony; w r. 1774, 8 augusta zos- 
tał Referendarzem W. X. L., poźniey order Or- 
łą Białego otrzymał; po przybyciu swojem z Rzy- 


mu do Wilna, czyniąc zadosyć obowiązkowi Ka- 


noniczemu w Katedrze Wileńskiey, mieszkał w 
kamienicy z działu jemu przypadłey, od Przodka 
: Pawła Cypryana uprzednio Referendarza, poźniey 
Kasztólaty Trockiego wymurowanęy: którą po- 
dług gustu we Włoszech nabytego wyreparował 
i wymeblował, w czasie tym, kiedy w mieście 
Wilnie o upiękrzenie mieszkań bynaymniey nie 
dbano. Dwa razy był 1szym Deputatem czyli 
dy EEE "Trybunału C. J. W. X. L.; z Urzę- 
'du Referendarza dopełniał obowiązki w Sądach 
Asessorskich i Relacyynych; inne zlecenia z Rzy- 
mu zachodzące pomiędzy Duchownemi żaspaka-. 
jał. Nabywszy majętności o 4 mile od Wilna w 
r. 1767 24 lipca, którą od imienia swego Pawło- 
wem nazwał, widząc nie bez żalu kmiotków ta- 
mecznych w ostatniey gnuśności i podłości umy- 
słu, bez industryi i ochoty do rolnictwa zostają- 


cych, oświecił onych, i z przykładem dla całego 


kraju urządził; o czćm, wielu piszących Roda- 
ków i Cudzoziemców , pamięć w Pismach swych 
zostawili. Będąc Doktorem Theologii i Oboyga 
Praw „4 zaymował się pracą Literacką: są niektó- 
re Pisma jego dawniey wyszłe z druku, był po- 
mocą i drugim w tym zawodzie pożytecznym dla 
społeczności; w r. 1795, uczyniwszy zamianę Pa- 
włowa na pałac przy niewielkim folwarku w Sa- 
xonii, z Hrabią Mosz riskin Marszałkiem W. Ko- 
ronnym, z Warszawy do Drezna wyjechał, lecz 
wkrótce , chociaż u Dworu Saskiego łaskawie 
przyjęty niezadowolony z takowey zamiany, iu- 
traty Pawłowa, pałac w Dreźnie wyprzedał, i do 
Rzymu na mieszkanie udał się. Tam w nabytey 
kamienicy z ogródkiem , złożywszy kapitał na 
banku Papieskim, przez lat trzy mieszkał, dobrze 
od tamecznego wyższego Duchowieństwa przyję- 
ty. Ale za wzburzeniem pamiętnym, pierwiey 
Francyi, poźniey Włoch całych, z utratą znacz- 
ną, do Litwy powrócił, i w Plebanii Turgiójskiey, 
którey wyjeżdżając z kraju był nie zrezygnował, 
osiadł: pędząc, choć mierne, ale spokoyne życie, 
w pośrzód przyjaźnych parafian, sług przywiąza- 
nych, i kmiotków, których dziatwę zawsze do sie- 
bie garnął i oświecał; w roku 1811 powtórnie, po- 
nieważ pierwszą Kanenią za czasów jeszcze da- 
wnieyszych był zrezygnował, od Uniwersytetu 
IuPERAToRskiEGo Wileńskiego, jako Członek Ho- 
norowy tegoż Uniwersytetu, Kanonikiem Wiłeń- 
skim został; a w roku 1825, z nayłaskawszych 


względów ś. p. NAYJAŚNIEYSZEGO [MPFRATORA ALE= 
XANDRA, Prelature Archidiakonią Wileńską otrzy- 
mał, i po czterech leciech i czterech. miesiącach 
w majętności do tey Prelatury przynależney, Ru- 
koynie zwaney, po dwudniowey słabości z wie- 
ku do 8g lat, ośmiu miesięcy i dni szesnastu prze- 
ciągnionego, z przygotowaniem się Religiynćm 
na dniu 17 gbra o godzinie 7 z wieczora do wie- 
czności się przeniósł. Pochowany w teyże maję- 
tności w Parafii Rukoyńskiey z przyzwoitym ob- 
rządkiem w obecności rodzonego synowca, JW. 
Augusta Hrabiego Brzostowskiego Prezydenta Są- 
dów QGranicznych Ptu Dziśnieńskiego , i licznie 
zgromadzónego ludu. Konduktowi w wigilią po- 
grzebu ze dworu o wiorst blisko dwie do kościo- 
ła, przewodniczył w gronie kilkunastu Kapła- 
nów, wieczorem przy pochodniach, powodowany 
powieżny JW. JX. Cywiński Prałat Dziekan 
atedry Wileńskiey; trumnę od dworu do mia- 
steczka nieśli na barkach włościanie Rukoyńscy, 
a od domu pocztowego do Kościołą służący nie- 
boszczyka , dla których za życia był Panem nay- 
lepszym i oycem. 
Wolno drukować Wilno dnia 5 grudnia 1827 r. 
A. Powstański Pr. Kom. Gen. Wileń.. 
Radca Kol. i Kawaler. 


OBLŁABAEHIE. 

Illasensckumn Jxkoromaueckiu» Komume- 
MIOMb OÓbBABAAEMCA, YMO Bb OHOM» GyAymh NPO- 
HSBOĄHMCA MOPTH Q, 10, 11, M 12 AMCAA Nepemopæ- 
xa Óydyliaro TeHBapA, Ha rocmaBky Kb pafomamb 
BunąqaBckaro Boąauaro Cooómenia nume cabpyIto= 
IĘKXŁ MamepiAAOBh: RE1E3A IOAOCHATO AKOBAEB- 
ckaro 1221 nyĄ., 4€Mmbipexb rpanHaro 4 IYĄ. 
INKHHaro 265 n., TBO3ĄCIA KOPOÓCALHBIXb 12 Ąłoli= 
MOB> 714 IiMyk», eplueii 7 AIOiMOBBIXh 144990; 
9 AIokMOŃBIXR 12510 mmyk», mpoemecy 7140) 
ABoemecy 72800 , oquomiecy 45500, cBmHny aH- 
TAMHCKATO 228 NyĄ.; KaHamy AONapHaro pHECKHXb 
d$a6puk» 276 nyĄ., kanama makeabnaro Bb Í qroit- 
MDI PARCKHXb (Qaópuk» 50 NYA., BBpeBOK» KOME- 
UNKIXŁ pARCKHXb þaőópäkb 505 myą., BC H3b 
neHLKA NEpBOŃ pyku, CMOABI 5550 NyĄ0BŁ, Cara 
cBuHaro nyirpeńuaro 104 nyg. 28 pyAm., 1ogamb 
EAE3HBIXb $000 MIMyKb KOBAHHBIXL YAOMCKHXby 
N10MOBh RO1E3HBIXP-.Ch IiaBapKOTO CII3AbHOTO BE- 
comb KaxĄblit go 18 QyHmoB» 150 WmMyKb BEC. 4O 
67 rryab., monopoB> upocnibIxp 150, KO1ECh YTY- 
TyHHBIXb 1000, Kb HAMh Ó0AMIOBb 7EA1€3HbIXb 1000; 
6ypaBOB% BŁ; qroiima 45, 6a6% 4yTyHHbix» 25 nY- 
ĄOBaro Bżca 20, mopoxy nyiieuHaro Q Uys, xy- 
BHEUHGIX»b NAHKOBL Ó0Abiiuxb 5, CpEAHHXb 2, 
BHAMOBARHLIX% AOCOKb Ó0AIIHX% 11; MAABIX% 3, 
BĘCOB» Ch rupawu pa3Bbca wyryAkaro no 15 NYA., 
KODOMBICAO ;KE1E3A0C, ĄOCKH OKOBAHKIA Ch YBNA- 
Mu 15 imnrykb, TpOXOMOBb MKAKAXb 40, NIHAb 
pyTHBIx» 5, 0YpoOBYMKOBb HAOMHMIABIXb 50, MOA- 
SÓaKI1OBŁ TyTyHHBIXL Ch AKODAMH ĄAMHOTO 114 P. 
BKCOMb KARADI BŁ 18 MyĄb, 16 mnmykb BECOMD 
288 NYA., NANIHHKOBŁ YYTYHHBIX% Cb YAMAMK B'E- 
comb KaRĄBIIK Bb 4 NyA., 16 mnrykb BĘCOMb 64 
NyAs AJT> NBĄKBIX% AAHHOW 12 WHpHHHOW È, MON- 
Igugorwo 1 WHM., BKCOMŁ KAWAAA BD 56 qd. 16 
wmyx» 14 nya. 16 p, cmaań MOpAHKH 180 ny- 
AOBb , yros UeMBeEpmeńi 7926, HANMAbHHKOBb 
HA0CKUX» 6, MOAYKPYrAbIXb 6, mepityroB» 5, KAC- 
uqeii KOHHbIX% CpeĄHNXM J : 

Cexpemapr Huxoaań Jlmmuncziit. 


1 Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu Czasowey Expedycyi ra HAA się, iż w tu- 
teyszey Magistraturze Powszechney Opieki we 
cztery miesiące od dnia poźnieyszego wydruko= 
wania w obu Stolicach ogłoszenia, naznaczono tar- 
gi na przedaż murowanego domu Wileńskich 0- 
bywateli Barbary Frejerowey i'syna jey z pier- 
wszego małżeństwa Beniamina Felcebra, w mies- 


cie Wilnie na Zamkowey Fulicy pod N. 106 po- 
łożonego, oddanego na ewikcyą za pożyczone w 
Magistraturze pieniądze; zatem życzący kupić ten 
dom, zechcą przybydź do teyże Magistratury, na 


wyżey pomieniony Czas. Dnia 21 grudnia 1827 


roku. 
Sowietnik Dmitrewski. 
- Sekretarz Sokołowski. 
Naczelnik Stołu Konarzewski. 


1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła- 
SZA się iż na uzyskanie roztrwonioney przez 'by- 
łego Mińskiego Powiatowego Kaznaczeja Radcę 
Honorowego Jana Stepanowa Snitkę Skarbowey 
summy i własności, będzie się przedawać w tym 
Rządzie. z publicznego targu, należący do tego 
Snitki folwark Tiwoli, położony za miastem Miń- 
skiem na mieskiey ziemi z drewnianym domem 
oceńionym 410 rubli i dalszćm ekońomicznóm za- 
budowaniem, meblami i gospodarskiemi sprzęta- 
mi Ocónionemi 520 rub: 4 kop., fruktowemi drze- 
wami ocenionemi 67 rub. 20 kop., i zasianym o- 
zimym zbożem , z którego podług kontraktu zro- 
bionego z mieską Kommissyą, płaci się rocznego 
czynśżu po 205 rub. assygn. Tego folwarku szcze- 
ółowy inwentarz i ocenka okazana będźie kupu- 
jącym przy targach. stem życzący kupić ten 
folwark zechcą 'przybydź do tego Rządu dla 
targow na terminy: iszy teraźn. 1827 roku grud. 
31, gi następującego 1648 roku stycznia 51, Sci 
podczas Mińskich kontraktow marca 7 i na prze- 

targ 8 dnia. Dnia 16 grudnia 1827 roku. 

Sowietnik Czerniajew: 

*Expedyter Sułkowski. 

Kollegialny Rejestrator Łaski. 


1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła- 
sza się, iż za niedoimkę liczącą się na Żydach: Nieś- 
wiżskim mieszkańcu Wullie *biwszycu, i Stuc- 
kim obywatelu Fiszele Sadowskim, w ilości 19693 
rub 12% kop., z procentami od 14056 Yuk. 46 kop. 
do 16 listopada 1827 roku jorzo, rüb, 65,4 kops 
przedawać się będą w tym Rządzie publicznego 
targu, oddane przez nich na świkcyą (rzy muro- 
wane damy, położone w Słuckim Powiecie w 
miasteczku Nieświżu, należące, do temecznych ży- 
dów: 1. Morducha Dawydowa Pórimana, óceniony 
5oo rub. z którego jobiera się pocznego dochodu 
40 rub.; 2: Dowyda Mordichowa Perlinana, ocenio- 

800 rub. przynoszący rocznego dochodu 60 r} 
13. Mowszy Hirsrowa Azinbuda oceniony 750 
- pub. z którego położono rocziego dochodu 40 rub. 
assygn. Takich domów -szczegółowe inweutarze 
z oceakami, okazane będą kupującym. Zatem Ży- 
czący kiipić te domy zechcą przybyć do tego Rzą* 
du dla targow na terminy: iszy od dnia pierwsze- 

o wydfukowańia tego ogłoszenia w Sanktpeiers- 
urskich albo Moskiewskich gazetach ża miesiąc, 
2gi we dwa; a ci we trzy miesiące, w pior- 
szy sessyyny dzień. Dnia 17 grudnia 1827 roku. 
Sowietnik Czerniajew. 
Expedytor Sułkowski. 
Kołlegialay Rejestrator Łaski. 


| 4 Wypis z Protokułu Dekretowego Rozbio- 
rowego massy fortuny niegdy W. Ignacego Pa- 
wszy b. D.S. G. W. na grancie dóbr wsi Miłosto- 
wa agitającego się w następującey kategoryi. 
Roku 1827 miesiąca decembra 7 dnia. 
Sąd Zjazdowy Rozbiorowy jńrysdykcyą swoją 
wznowiwszy , kiedy (oprócz W. W oyciecha 
Psarskiego, który kategorye swe do Sądu wpro- 
wadził, i te na odpowiedź sukcessorom niegdy 
W. Igriacego Pawszy kommuiiikowane zosta- 
ły) nikt więcey z kredytorów pretensyy swych 
do zalikwidowania się na massie rózbiorowey 
nie przedstawia, w Sprawie zaś działowey po- 
między współ-dziedzicami włości Miłostowskiey; 
ÓW. Eliasz Byczkowski mimo złożonych przez 


siebie w porządku komportaćyi dokumentów ; 
nowe jeszcze w dodatek przynosi; a W. Mar- 
cin Kęszycki pizez pozew W igiesiącu septem= 
brze do takowety komportacyi Będąc pociągnię- 
tym, dotąd w Sądzie swoim nić jawi się; prze- 
to Sąd Zjażdówy Rożbiorowy postanowił pri- 
mo: "Termin ostateczny dla wierzycieli niegdy 
W. Ignacego Pawszy do zalikwidowania się na 
{massie rozbiorowi uległey, ha dzień 10 marca 
1828 roku pod upadkiem w ich pretensyach o=- 
znaczyć, aby zaś o tém publiczdie byli wiado= 
mi, Administratora dóbr rożbiorowych W. A- 
lexandra Pawszę do przesłania Fxcerptu ni- 
nieyszey rezolucji do Redakcyi Kuryera Li- 
tewskiegóo kosztem massy obowiązać:  Secun< 
do: w kategoryi rozdziału gruntów włości Mi=, 
łostowskiey tak dia tych współ-dziedziców, któ- 
rży nowemi dokuiaentami komportacye swe 
ulepsżyć mogą, jako też dla W. Marcina Kę< 
szyekiego, którego córka pod niebytność w do- 
mu oyca przez posiadacza części tegoż wsl. Mi- 
łostowa W. Leona Krzyżanowskiego na prze-- 
szłym termicie Zjazdu Rozbiorowego zgłaszając 
się, dozwołenia czasu żądałej termin równie o- 
stateczny na dzień 8 stycznia 1828 roku prze- 
zuaczyć; a w przypadku piestawienia się na tas 
kowym terminic; rygor żaoczności dekretem Są- 
du Głównego Gubernii Wołyńskiey Departa- 
montu Cywilnego w nskutecznienii zostającym 
i niedopełniającym ostateczney komportacyi, ú- 
padek w Sprawie zastrzedz. Tertio: Ten sam 
termin 8 stycznia następującego 1828 tokn w 
Sprawie między W. Karoliną Bońkowską a 
WW: Kazimierzem Karwosierkim, i Janem Ne- 
pomucenewm Będaińskim, oras Stari Josiem Loy- 
bowiczem Bersżteyūem przez rezulacyą Sądu 
Głównego Wołyńskiego Departamentu Cywil- 
nego po rozwiązanie 1 zdecydowanie w Sąd, 
swóy odesłaney, stosownie do rezoluegi dnia 5 
teraźnieyszego miesiąca i roku w Sądzie swo- 
im wypadłey, pod rygorem zaoczności ożńaczyć: 
Quarto: Administratorowi massy Hozbiorowey 
W. Alexandrowi Pawszy, aby iuweularże dóbr 
Rozbiorowych z opisaniem ladności płci oboyga; 
imion ich i nazwisk, staau, wszelkich powin= 
ności, danin, opłat, ilości posiadduych gruntów; 
sadyb pustych, zabudowań dworskich, folwar= 
cżuych , ułynowych, karezemnych ; i inuych 
wszelkich. z nay większą akvratnością do were- 
fikacyi Sądowey w celu usłanowieuia massy; 
przed 8 styczuia następującego 1828 róku wy- 
prowadził polecić. Takie postanowienie swe 
Sąd Zjazdowy uczyniwsży: poiiewał na niniey- 


szym terminie nię ma nic jaż więcey do zata- $ 


twienia; przeto dzieło Rozbiorowe do dnia 8 


stycznia 1828 roku limituje, i dla wiadomości , 


stron w sprawę Rozbiorową wchodzących, ca= 
łą nitieyszą rezolucyą w póświadczoney kopii 
dla zawieszenia na ścianie w Kávcellaryi Sądu 
Ziemskiego Rowieńskiego przesłać determinuje. 
Czytano dnia $ decembra 1827 roku. ` (Proto= 
kut podpisali: Podsędek Ziemski Dubieński Mi- 
chał Byczkowski. Ziemski Powiatu Rowień- 
skiego Pisarz Ignacy Ciotkowski. EE 
i Zgodno z Protokułem Świadczę Urzędnik 
dzieło Rozbiorowe fortuny n W. Ignacego Paw= 
szy etpedyuiący Ziemski Pitu Rowieńskiego Pie 
sarż lgnacy Cioikowski. 


m 


Snag Niżej: podpisany: Waleryair Staniewićź 
Półkownikowiez 
mi Grodzkiemi Powiatu Słonim. i całą powsżech= 
hością czynię naysolennieysże: zażalenie wespół 


4 oswiadczeniem przeciwko WIP. Antoniemu. 


Brońskiemu, w następney treści — Oświadcza= 
jący się za dóyściem w roku 1825 iu 7bri lat; 
Prawami Litewskiemi do rządzenia się włastią 


osobą i majątkiem zakreślonych, w żamiarze ' 


objęcia we władanie swoje majątku Polany zo- 
wiącego się w Gubernii Wileńskiey Powiecie 
Osżmiańskim sytuowanego , dotąd w: Wiedzy 
Dworzańskiey tegoż Powiatu Opieki będącego, 
nieniniey dalszego wszelkiego spadku .po Ś. p. 
todzicach Domiuiku i Barbarze 2 Brońskich 
Staniewiczach Pułkow. 
go; wespół z intratami w czasie nieletności 
mojey zbierńnemi; mało oznajomiony w ktoka- 
imi i porządkiem processu jakichby w tym ras 
zie użyć wypadałó, za dobrowblnym oświad* 
czeniem Się 
rnojego Ciotecznego, oraz ża radą dalszey mo- 
ey familii , wydałem temiż W. Brońskiemu 
Pełnaomocuą Plenipotencyją do'luteressow mo- 
ich , ż-mocą + fozpoczynania processow , dzia- 
łania we wszelkich Magistraturach i Opiekach 
Szlachieckich, źawierania igod, stanowienia po- 
trzebnych traużaktow, podawania skarg i prożb, 
umocowywania Plenipotentow-, Oraz z dalsze- 
mi właściwemi podobnym Dokumentom wa- 
runkami, i takowe pełnomocnictwo duia 15 
aprila 
Ąktami Grodzkiemi Powiatu Słonimskiego przy= 
znałam — Jednoczasowie z takową Plenipólen- 


gyą na imie tegoż - W. Antoniego Brońskiego ` 


wydałem iw tychże Aktach przyznałem Asse- 
karacyją następnej treści — IŻ gdy W. Broń- 
ski mnie pozbawionego wsżelkich resursów pio- 
niężnych, w dochodzeniu spadku rodzicielskie- 
go. własnym funduszem zastępować przyrzekł, 
zeto zwrót kosztów, jakie: w- iuteressach nio- 
ch powiesione będą, a o których każdorażo- 
wie zawiadomić i poświadczenie na rachunku 
swoim odemuie uzyzkać powinien, za zebraniemt 


k moich funduszow zapewniłem i opłatę onych 


ż należnyń procentem temuż W. brońskiemu 
przyrzekłeta — dakie odpowiednie żądaniom 
W. Brońskiego zformowawszy tranzakta, by- 
łem przekoaany, że w ufności jaką w nim po- 


tożyłeńy, zawiedziouym nie zostanę; a mająć 


jayczystszy interess, spodziewałem się za jego 
troskliwością i starauiem w prędkim czasie 


W do mojey własności z woli Testatmen= 


+ 


way maiki, i drogą naturalneg sukcessyi na- 
leżney , a nie właściwie do tego ozasu w ob- 
cym ręku będącey — Z takiemi nadziejami w 
na kwietuid 1826 roku: udaliśwy się z W. 
Brońskim do Oszmiany , a następnie do miasta 
Wilna; gdzie podawanó były tak do Upie- 
ki Dworzańskiey Powiata Oszmiańskiego, jakó 
też do JW. Wojennego Gubernatora i Kawa- 


„ 


Jéra w toteressie móim prośby. Skutkiem któ- 


rych; jak utęczał W. Brański naydaley w prze- 
ciągu dwóch miesięcy miałem objąć we wła- 
danie swoje majątek Polany, i interess spadku 
ostatecznie ukończyć — Niedoświadczony , los 
móy slepo powierzywszy działaniom kuzyna; 
niejednokrotnie mając przez W: Brońskiego za- 
powiedzianóm , że  Noydinicysze czynnościo m 
jego że strony, mojey niedówierzańie; żwtó- 


+ 


oysk Polskich przed Akti= 


Wsk Pollch pozostałe. r 


W. Antoniego  Brońskiego brata 


1826 roku dattowane; dnia tegoż przed, 


ci. onego, ka tnie hiechęć i przyspieszy moją: 
zgubę, której sam, byłby. wówczas wykonywa= 
czem; za podaniem: każdą razą tachunku wy- 
'datkow jakby na. moje interessà dopełnianych, 
nie. przeżieścjąę Regestru, (bo mi to było wzbro- 
nionóm); beż wyrażenia, ogółu literalnie, pod=« 
pisywałeńi rachunek — 1 luho 2. częstego przy. 
kładania ręki mojey do rachunku; mogten Qo- 
strzegdć ; Że obrót ; owocassny. interessu tioje= 
go niewymagał podobnych depausow; wówożaś 
zwłaszcza, gdy część onych źiadżnipysza āzi 
łatwiać sięinogła wyprzedażą a woli W, Broń+ 
skiego produktow, niewiem jahiey nataty, 4 Pot 
lan: do Wilna transpottowanych; upitzedzolijj » 
jednak, jak powiedziałeh o mojej zgubie, w 
razie paymnięyszego Oporu, zmusSżony! byłem . 
milezeć,, ocżekując pomyślnych, ewentaw- dzia= ; 
łań, kuzyna, które osładzając przykróć wówczas 
położenie moje, nagrodziłyby; jak wyobrażałem, 
wydatki w Regestrach przezemnie: podpisywa- 
nych umieszczone, © których ilości bynaymiiey 
nięwiedziałem — Tym ezasóm upływa miesię-. 


cy kilka, a pozycyia moja na jednostaynyni 


stopniu, tojest: majątek w obeyta ręku, a ja 
tylko karmię się płonnemi nadziejami, przez küs 
zyna i Pienipotenta wlewanemi —. Naostatek . 
W. Broński, niewiem z jakich pobudek, opii- 
szcza w miesiąca auguście 1826 roku i miasto 
Wilno, gdzie przeż czas dłagi. mieszkał, i in= 
teressa moje: Wyióżdża w Powiat Słonimski : 
mhie, któremu pizyrzekł wszelką pomoc, żó- 
stawuje bos naymnieyszego sposobu birzyma- 
nia się, obiecując jednak jak dayrychleyszy po- 
wrót i kontynnaćyą. zączęłtego dzieła, Przeź 
czas górą miesiąca oożekująe na skutki pray- 
-rzeóronego powrótn, niewidząć siebie w tmożnó- 
ści przebywania dłużoy w obcych, że tak pos 
wiein ż powoda nieszczęśliwego interessi, stro- 
nach, zmuszony byłem udać się. w Powjat Sło- 
nimski do familii, przy któtey młodość moją 
przopędziłem, | edukacyą szkolną traktowałemi. 
Tu radą przyjaciół oświecony, posttzegłem pize= 
paść nad którą stałem: Nio mi więcey niepo- 
żostawąło, jedno usunąć się lazawsze ż poi 
“opieki W; Brońskiego, i kolicząc z nini, rzecź 
ostatecznie; powierzyć los móy osobie niema 
jącey własnego interessa, W tym celn obowią 
zywalem W. Brońskiego, iżby powrócił ii. 
wszystkie papiery dointoresst. sukcessyi odzia- : 
szące się, i jakie w trakcie jego działania nastas, 
nie. swóje wzięły. Mimo to jednak. nietylko 
żądania inojego nietskutecznił , lecz i waluty, 
papierow nieokazując , żądał , iżbym wpizódy - 
„wydał formalny oblig na hależność regestrami 
przeze mnie podpisywanemi, zjaśnioną „suipmę 
ogólnie rubli srebt. 275 kop. 65, jakby wydat=r 
ku przez cztóry miesiące bezskutecznego w 
ińteressie działania, oprócz dochoda ż ptzedaży 
produktow wynoszącą, W naywyższey pogrą- 
Żony niedoli; Widząc potrzebę rychłego inte: 
ressowi zaradżania, sądząc, że papiery w ręku 
W. Brońskiego będące, objaśniając imię: w 
dziele dóchodzonego spadku, wskażą pewną 
postępowania dalszego drogę, 1827 roku mię= 
siąca stycznia 11 dnia napisałem na walorowyni 
papietze haimio W. Antoniego Brońskiego po- 
dług jego: woli i podyktowania, oblig na suni* 
mę rubli srebr. 275 kop. 65 æ przyrzeczeniedi 
opłaty oney, nie tak jak assekuracya powyżey 
cytowana; ża doyściem funduszow detetmiun= 


22( 


je, lecz jak w naykrótszym terminie wydany. 
Po dopełnienin czego prosiłem , iżby mi oddał 


papiery i regestra wydatkow przezemnie pod-' 


pisywane , z rzeczy których nastał takowy o- 
blig. W. Broński wręczając mi w papierach, 
nic więcey jak tylko bynaymniey w interessie 
nie informujące szpargały i bruliony swoich 
działań, regestra których żŻądafem, miasto zwró- 
cenia do rąk moich, podart i spalił, w nie in- 
nym zapewna celu, tylko abym dotąd niewie- 
dzący o niczóm , rozpatrzywszy się w onych, 
nie wykazał przed Publicznością zamiarów 
W. Brońskiego na krzywdę moją t zupełne zni- 
szczenić uędzney doli wytężonych. Przez dłn- 
gi przeciąg czasa' ouzekając azali W. Broński 
za radą niektórych osob, nie przystąpi do przy- 
jacielskiego pokombinowania się i nie zmelio- 
ruje wygórowanych wydatkow, dziś już na o- 
bligu opartych; czas do czasu odwlekałem wy- 
kazanie nastania onego. Lecz gdy dziś dochodzi 
mię wiadomość, że W. Broński ma zamiar po- 
krzywdzenia mnie, za zbyteczną ufność; posu- 
nąć aż do prozekncyi, przelewając takowy o= 
blig na imie cudze — Zmuszony byłem przez 
ninieysze oświadczenie odkryć przed publicz- 
nością to, co chciałbym iżby dla mnie same- 
go było tajemnicą, a w kolei zapowiedzieć, że 
działania W. Antoniego Brońskiego w interes- 
sach moich, z mocy plenipotencyi przeze mnie o0- 
nemu dnia 15 apryla 1826 roku wydaney, eorun- 
dem w Aktach Grodz. Słonim. przyzuaney już 
od dni pierwszych miesiąca augusta 1826 roku 
nstały; że wszelka jego czynność i mogące na- 
stać tranzakta w imieniu moićm, po tey dacie; 


są nieważne i nieznaczące , że takową pleni= 


potencyą nazawsze cofam i z Akt eliminuję; 
że oblig przeze mnie w dnin 11 stycznia 1827 
roku W. Antoniemu Brońskiemu na rub, srebr. 
275 kop.65 wydany, z wielu tak wykazanych 
jako i w czasie odkryć się mających pobudek, 
jest nieważnym, i nie zrękodayney pożyczki wy- 
nikłym; że o wymożenie i zwrót onego, a o 
zliczenie rzetelnych pod przysięgą wydatkow 
na interessa moje poniesionych, i o podciągnie» 
nie mającey sprawiedliwie zliczyć się należności, 
pod skutki asssekuracyi, działać z W. Brońskim 
porządkiem właściwym nieomieszkam, Ażeby 
przeto takowego obliga w żadnych dotąd Ak- 
tach nie będącego nikt nienabywał, gdyż za rim 


summa opłaconą nie będzie, przez ninieysze 0- 


świadczenie mam honor Szanowną Publiczność 
ostrzedz. Jakowe oświadczenie wespół z ma- 
nifestem w Aktach Grodzkich Słonimskich, i ce- 
lem opublikowania trzykrotuego w Gazetach 
Kuryera Lit. podając, własnoręcznie podpisuję. 
Dat 1827 roku xbra 12 dnia. 
Waleryan Staniewicz. 
Roku 1827 miesiąca xbra 12 doja przed 
Aktami JEGO: IMPERATORSKIEY MOSCI 
Grodzkiemi Powiatu Słonimskiego stanąwszy 
osobiście WJPan Waleryan Staniewicz Półko- 
wnikowicz b. Woysk Foll. takowe oświad- 
czenie do Akt podał i że jest w Xiędze pod 
N. 281 Świadczę Franciszek Kołłątay ;Pisarz 
Grodzki Słonimski. 
Wolno drukować. D. 19 grud. 1827. A. 
Powstański Prez. Kom. Cenz. Wil. Radca 
Kolleg. i Kawaler. 


Cras obserwacyi. W ysokość Barom. 


1 Podpisany mając u siebie zlskowane pienią= 
dze, po żeszłymi Naczelnika Reuskiey portowey 
kwarantanny Koleskim Assesorze Antonim Horo- 
deckim, i papiery tęż pozostałość wyświecające, 

rzez ninieysze ogłoszenie wzywając wszystkich 
iuteressowanych, uprasza, ażeby raczyli z dowo- 
dami probującemi ich pretensye do zeszłego Ho- 
rodeckiego przybyć na nadchodzące Sto Jerskie 
kontrakta w Mieście Wilnie odbywające się, sami 
osobiście lub przez umocowanych odsiebie, dla 
wzajemnego skommunikowania się iobrania Środ 
ków satysfakcyą za pretensye zbliżyć mogących. 
Wilno dnia 21 xbra 1827. 

Michał Dmochowski Pisarz Kom. Eduk. 

Wolno drukować. Policmeyster Chrząstowski., 

1. W majątku Kietowiszkach w Powiecie 
Trockim położonym, a do dziedzictwa J W. Hra- 
bi Potockiego magaya, znayduje się do sprze- 
dania obora złożona ze stu kilkanastu sztuk by- 
dła rogatego w gatunku dobrym krajowym; kto- 
by więc Życzył oną częściami lub w całości ku- 

ić, raczy się zgłosić do wspomnionego wyżey 
undum Kietowiszek. 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski, 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 154. 


Wilno dnia 28 Grudnia v s. 1827 Roku 


3 Om» Jlumoncxko-Bnaencxaro Iipukasa 06- 
uyecmnennaro Ipuspenia oówasBaaemea: umó 3a10- 
REHAGIA M IHIDOCPPoHEHHLIA 2 KAMEHHBIA qoMA Å- 
ABokama Buksamia HoBunkaro gb I. Buabub ua 
Bnaenckoń yanbi nogb N. 7135 «1714 cocmoaniia, 
ON4EHEHHBIE Bb 22,932 p. 60 Kon. accnrHaniawan, 
Oypyfub rpoqaBamcA Bb ceM%b lipnkaaż O6me- 
cmseuHaro lipnzpenia co Ata nospuńbianaro npn- 
kąoMOCMAX% oĝenxb Cmoanivb 
upe3h YeEnIbIpR MKCANRA H YMO K% cemy 0C060 Ha= 
siaueuBi 0yaymt npeąBapumenbubiA CpoKu. Ae- 
KaópA 14 aua 1827 roga. 


5 Od Magistratury Powszechney Opieki 
Litto Wileńskiey Gubernii ogłasza się: że zało- 
żone i przeterminowane 2 murowane Domy Ad- 
wokata Wincentego Nowickiego w Mieście Gu- 
beruskim Wilnie na ulicy Wilenskiey pod N, 
713 i714 znaydające się, ocenione w 22,932 r. 
6o k. assygnacyynych, będą się sprzedawać w 
Magistraturze Powszechney Opieki z dnia pó- 
Źnieyszego zamieszczenia w wiadomościach obu 
stolic we cztery miesiące, do eżego osóhno bę- 
dą naznaczone poprzedzające termiua. ` Decem- 
bra 14 d. 1827 roka. > 

Henpexeausiń Hnem» IIpnkaza i KaBanep» 
Kaciem». 
GCekpemapv M. Coanmaun. 


2 Od Witebskiey Magistratury Powsze- 
chney Opieki ogłasza się, iż w niey przeda- 
wać się będzie z publicznego przez aukcyą tar- 


gu, przeterminowana ewikcya Witebskiego O~ 


bywatela Zyda Wulfa Rozenfelda; składająca 
się z murowanego trzypiętrowego domu, w mie 
ście Witebsku położonego, z przybudowania- 
mi i ziemią. Tarki na mocy Ukazu Rządzącego 
Senatu 15 maja biegącego 1827 roku, nazna- 
czone będą we cztery miesiące od dnia ostat- 
niego wydrukowania. w gazetach obu Stolici 
w Kuryerze Litewskim; w jakie zaś mianowi- 
cie dni, o tém ogłoszono będzie osobno w tych- 
że gazetach. SZ 
| Buchhalter Taranczuk. 


s Od<Witebskiey Magistratury Powsze- 
chuney Opieki ogłasza się, iż w niey przeda- 
wać się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu, przeterminowana ewikcya Połockiego 
Obywatela żyda Szlomy -Drabkiua, zawierająca 
się w murowanym dwupiętrowym domie, w 
Mieście Połocku położonym, z przybudowania= 
mi » ziemią. Tarki na mocy ukazu Rządzącego 
Senatu 15 maja biegącego 1827 roku , nazna- 
-eżoue będą we cztery miesiące ód doia ostat- 


niego wydrukowania w gazetach obu Stolice i- 


w Kuryerze Litewskim; w jakie zaś mianowi- 
cie dni, o tém ogłoszono będzie osobno w tych= 
Że gazetach. 
Buchhalter Taranczuk. 

2 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg 
Kommunikacyy na skutek zalecenia Je go 
Królewskiey Wysokości ogłasza, iż ua 
dostarczenie do robot Windowskiey wodney 
Kommnnikacyi 150 do grubey roboty (1epno- 
paóozuxv) Jadzi i około 70 cieślow , codzien- 
nie do dnia 1 maja następującego roku, ostat- 


nie zostały ceny: za cieślę po 1 rubla 30 ko- 
piejek na dzień, czyli po 52 ruh, 5o kop. na 
miesiąc, za każdego robotnika: po 1 rublu 
na dzień, czyli po 25 rub, na miesiąc; zatćm 
wzywają się życzący spnścić z wyżey pomienio- 
nych cen, dó Komitetn na dzień 22 grudnia 
z dostatecznemi «wikcyami. 
Sekretarz Litiński. 

2 Sąd Główny Wileński Departamentu 2g0 
niuieyszyni podaje do wiadomości; że wedle 
postanowienia na dniu 13 decembra idącego 
1827 roku uczynionego, sprawa Sukcessorów 
zeszłego Marszałka Kuszelewskiego o dział ma- 
jątkow jego a w tym i o domierzeniu Kredyto- 
rom tegoż Kuszelewskiego satysłakcyi , Dekre- 
tem Podkomorsko Kxdywizorskim duia 19 mar- 
ca 1824 roku rozsądzona, za apellacyą zaś w De- 
partament przeNiesiona, rozbierać się będzie bez 
odkładow w tymże Departamencie na sesyach 
poobiednich, przy Aktoracie Panien Łappówien, 
wraz po dostawieniu Protokułu Dekretowego 
konkursowego, Mapp geometrycznych i dalszych 
Aunexow, względem przysłania ktorych osobne 


` ©zyni się rozporządzenie. Strony zalym proce= 


dujące z nałeżytą gotowością do Sprawy wyra: 
Żoney przystąpić winne. 
Assesor Gasper Billewicż. 


2 W Sprawie kunkursowey za długi tak 
zeszłych Felixa i Konstancyi Sęstwa Granicz, 
Wileń, jakó też równie zeszłych lguacego i Mi- 


„chała Horodeńsi:ich na rozdział fołwarkow Ole- 


chniszki i Bogusławiszki przed Sądem Ziemskim 
Pttu Wileńskiego odbywającey się, po wysła- 
chauiu że Strony massy odbytego produktowego 
głosu, gdy oprócz tylka kilku kredytórów dalsi 
do odbycia produktow i objawienia swoich pre= 
teusyi nieprzystępując, zwłoki processu oraz 
strały sądowego czasu stają się powodem; prze 
to Sąa Ziemski Wileński i Exdywizorski jako 
po spełnienia wszystkich wstępnych działań, 
dekretem Remissyinym przepisanych, tudzież po 
uprzedzonym w Dodatku Kuryera Litto wez- 
waniu Kredytorów , ostateczny tórmiin wzięcia 
sprawy do namowy na dzień g miesiąca jannaryi 
następnego 1828 roku przez rezolucyą 'w dniu 
dzisieyszym zapisaną oznaczył, i że po wzięciu 
do nawowy Żadue protensyć ani objaśnienia 
przyitnowanemi niehędą zastrzegł, o czem dla 
wiadomości stron intetessowanych ninicysze w 
Kurycrze umieszcza się awizacya. Datt 1827 xbr. 
19 dnia. 
Prezydent Gasper Hornowski. 
x Będzia Ziem. i Exdywizor Stanisław Drze- 
wieki. 
Sędzia Ziemski Jan Pisanka. 


5 04 Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła- 
sza się, iĝ dla kwaterujących w M.ńskiey Guber- 
nii woysk, etapow, więzień, i szpiialów , posta- 
nowiono przygolować ua rok następny 1828, w 
Mińska drew 533 sążni, oleju 15 pudow 5 fun- 
tow, knotow (hamexa) 2 pady 36? funtow, słomy 
247 pudow 20 font., i osobno da Magistratary 
Powszechney Opieki drew 408 sążni; do M. Hru- 
ska drew 100 sążni; do M. Pasicze drew 250 SĄŻ., 


słomy 1000 pud.; do M. Swistoczy słomy 1000 pu- 
dow; do M. Rzeczyce drew 200 sążni, słomy 1000 
pud.; do Mozyrza słomy 1060 pudow; do M. Dzi- 
sny slomy 72 pudy, oleju 4 pudy 16 funtow, 
knotow 34 funty: do Drui drew 100 sążni, świec 
5 pudy, słomy Jo pudow, do M. Wileyki drew 
35 sąźni, knotow 17 funtow; do M. Nowy Swier- 
żeń knotow 1 pud 17 funtow, 24 zołotnikow; do 
Koydanowa knotow 1 pud; 17 łuntow , 24 zoło- 
tnikow; ‘do M. Łojewa drew 7; sążni, świec 1 
ud 3 funty. oleju 1 pud 20 funtow, 18 zołolni- 
ko i knotow 1 pud 17 funtow, 24 zołotnikow; 
dla przyjęcia dostawy wyrażonych materyałow, 
życzący zechcą przybyć z dostatecznemi zabezpie- 
czeniami na targi do Izby Skarbowey Mińskiey 
w następującym 1828 roku w styczniu g, 10 i na 
przetarg 1a dnia. Grudnia 10 dnia 2827 roku. 
Sowietnik Fribes. 
Naczelnik Stołu Hulakin. 


3, Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła- 
sza się, iż postanowiono dać nowy z blacky żela= 
‘mney dach i dalszą zrobić reparacyą na położo- 
mey w Mieście Mińsku murowaney budowie, zay- 
mowaney teraz przez mieskie urzędy i główny 
obwacht, na jakową reparacyą wyliczono podług 
smiety 6,701 rub. 714 kop.; zatém życzący wziąć 
takową reparacyą, zechcą przybyć na ii z pra- 
wnemi ewikcyami do Izby Skarbowey Mińskiey 
na terminy: 1szy g, 2gi 10 i Sci ostateczny 12 
stycznia następującego 1828 roku, gdzie za przy- 
byciem okazane będą życzącym warunki do tar- 
gow i śmieta. Grudnia 7 dnia 1827 roku. 

Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz 
Radca Honorowy i Kawaler Felicyan Arcimowiez. 

Za Naczelnika Stołu Siemienow. 


a Qd Podolskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszćm ogłasza się, iż oddany 
na ewikcyą i przeterminowony murowany dwu- 
piątrowy dom, Kamienieckich Obywateli Zy- 


dow Leyhy Herszkowicza i żony jego Ruchlei 


Szwaremanow w cyrkule miasza Kamieńca po- 
łożony , pod którym równie pod innemi zabu- 
dowaniami, kramami i dalszemi różnemi przybu- 
dowaniami, takoż ziemi niezajętey pod budo- 
wlą 46 kwadrat. sążni i 1 arszyn, oceniony 
w niepalnych materyałach 6604 rub. 75 kop. 
'assygn., na uzyskanie dłagn wynoszącego oprócz 
procentow 2650 rub, assygn., będzie się prze- 
„dawać w tey Magistraturze we cztery miesiące, 
od dnia ostatniego wydrukowanie o tén w ga- 
zetach obu stolic. Sekretarz Czarnucki. 


+ Od Podolskiey Magistratury Powszech- 
mey Opieki uinieyszóm ogłasza się, iż oddany 
ma ewikcyą i przeterminowany murowany dom 
Kamienieckiego Zyda Woli Eliowicza Bekma- 
na w mieście Kamieńcu położony, ze wszelkie- 
mi do niego należącemi zabudowaniami i przy- 
budowaniami, oceniony w niepalnych matery- 
afach 4635 rub. assygn., na uzyskanie dłagu 
wynoszącego oprócz procentow 222 rub.srebrem, 
będzie się przedawać w tey Magistraturze wa 
cztery miesiące, od dnia ostatniego wydruko- 
wania o tém w gazetach obu Stolic. 

Sekretarz Czarnucki. 


1'W Wilnie w handla Bazylego Hancza- 
rowa na przeciw Głównego haubtwachiu w 
Ratuszn sprowadzony transpąrt suchych i w u- 
lepie konfitur a mianowicie suchych . różnego 
gatuuku, jakoto: karmelek różnych z biletami , 
smigdałowych różnych, marmolatu różnego ga- 


$ 


tunku, fraktow różnych w teraże , maczonow , 
i fraż kandyru , takoż w ulepie; malin, różne- 
go gatunku potzeezek, rożnego gatunku wiszeń, 
agrestu, bargamotow, truskawek ,śliwek,gruszek, 
cytryn i pomarauczow, takowe wyż pomienione 
konfitury przedaja się za naypomiernieyszą cenę. 
Kynueu» Bacnniń ('ouuepoB>. 
Wolno drukować Połicneyster Chrząstowski. 


„a Niżey podpisany Wileński Obywatel 
Abraham Josielowicz Kukses, uprzednio pod 
datą przeszłego 24 uowembra ogłosił o mają- 
cey się ciągnąć Loteryi nieodmiennie w dnia 
20 teraźnieyszego miesiąca, ahy osoby które pò- 
brały na takową loteryą. bilety, sześciodniami 
przed ciągnieniem to jest w dniu 14 wnieśli za 
one pieniądze; lecz gdy wiele osób które na par- 
tykułarzu mieszkają dołąd jeszcze nie wniesli 
pieniędzy, przeto postanowiłem ostatni raz jesz- 
cze przez ninieysze ogłosić , iż ciągnienie tako- 
wey Loteryi odkłada się do następnego mie- 
siąca januaryi 15 duia 1828 roku. Aby więc, 
kto jeszcze nie wniosł za wxięte bilety pienię- 
dzy iżby do dnia g januaryi Koniecznie takowe 
opłacił temu kto ma książeczkę wszystkich nu- 
merów , lub w domu JP. Knuncowey u miesz- 
kającego tam Cakiernika JP. Ulrycha Boula 
złożył, gdzie się takowa Loterya będzie ciągne- 
ła, gdyż tam i wszystkie fanty srebrne znaydu- 
ją się zlokowane; kto zaś na wyż pomieniony 
termin nie opłaci za swoje bitety pieniędzy, 


„miechay sobie winę przyzna, że takowe Nume- 


ra komu innemu przedane będą. Decembra 18 
dnia 1827 roku. Abraham Joszelowicz Kukses. 
Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 


2 Od Starozakonuego Zelika Jankielowi- 
cza Gorfiukiela, że kupi Dom na Zarzeczu pod 
N. 268 od Star. Cipki Abramowey Gordonowey 
i Sakcessorow jey synow Judeła Mejera Mór- 
dncha i Jankiela po zeszłym ich oycu Abra- 
mie Morduchowiczą. Jeżeliby kto miał jaką 
do nich pretensyą niech się zgłosi o swoją na- 
leżność do tegoż samego domu a odbierze sar 
tysfakcyą, a jeźliby do r. 1828 mca bra 29 
dnia pretensyi swojey nie objawił od nałeżno- 
ści odpadnie. Datt. w Wilnie r. 1627 mca 
xbra dria. e` 

Wolno drukować. Wilno d. 14 grudnia 
1827 r. Ceuzor Norber Jurgiewicz, 

p pn 


3 W Domu Graffa Olizara na Bernardyń- 
skicy ulicy zuaydnje się do sprzedania troje 
porządnych Sań za potnierną cenę, jedne skurą 
kryte odkładane, drugie rozwaliny, trzecie po- 
jedyncze malowane, dobrze okute i mało uży- 
wane. Siodło i cztery angielskie z brązem cho~ 


mąty zcałym przyborem. Ktoby życzył wi- - 


dzieć i nabyć, raczy udać się do Star. Jan- 
kiela Murgrabiego tego domu, mieszkającego w 
Kamienicy $. p. Gaspra Romanowicza assesora 
na teyże ulicy sytaucwaney. 

Wolno drukować: Policmeyster Chrząstowski. 

www 

Kurs wileński na asygnaty od d.20 grudnia: r. 
sr, 5r. 74} k., czer. złoty nawy rub: 11 kop. 50; 
stary r. 11 k. 50, imperyał 57 r. 47ż k. 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 152. 


ZF ilno dnia 28 Grudnia v s 1827 Roku. 


B Na Skutek Kommunikacyi JW. Wileń= 
skiego Policuaystra Podpółkownika i Kawalera 
Chrzastowskiego, w dniu 27 przeszłego mea gbra 
za N.3g977 do Rady Micyskiey Wileńskiey na* 
desłaney; przy którey dołączejąc wiadorość po- 


trzebuje dostatczewia na rok nadchodzący 1828 , 


roczney i dwóletniey ammun:cyi dla Komendy 
Policcyskiey  Mieyskiey Wileńskiey: râug niż- 
szych ze 240 ludzi złożoney, a miauowicie płóź 
tua na koszule arszynów 4,860, płótna fłau= 
skiego na pautaliony arszynow 540, płótna 
na podezewkę pod też pantaliony arszyuow 1440 
jrzemienia ze. wszelkim przyborem na bótow 
430. Rada więc Mieyska stosownie do 

Źwierzchuości będąc obowiązarą 
dostarczenie załatwić przez podrad, 
naznaczyła do licytacyi następujące termina: 
jakoło: pierwszy duia 21, dragi dnia 28 1 trze- 
cidnia 29 a na przetarg dnia 5o, idącego mca 


par 
przedpisań 
wyrażone 


| ybras na jąkowe aby życzący przyjąć na siobie 


obowiązek z dostalecznemi załogami do Rady 
Mieyskiey jawili się przez ninieysze ogłoszenie 
sy Kuryerzo Litewskim zaimieszające się wzywa. 
Dat roku 1827 deceubra 16 dnia. i 
Jan Buksza Prezydent M. W. 
Sekr. Rady M. W. Józef Woytkiowicz. 
aj 

5 Kommissya postanowieniem swojóm z 
dviż 5 lipca raku biegącego 18627 za N. 40248 
z polecenia wyższey Władzy, ogłosiła była przez 
Rządy Guberskie tych Guberuiy i przez Gaze- 
tę Kuryera Litewskiego Łicytacyą przedaży 
na wieczność, uznanych za wakujące dóbr Po- 
jezuickich Klucza Kniabinińekiego w Powiecie 
Dubieńskim leżących, w dulu 2 8bris, 1 gbris, 
joa.xbrie r. b. w Krzemieńcu odbywać się 
mającą, = Gdy w wyżey oznaczonych termi= 
nach, nikt wcale o nabycie dóbr pomieniouych 


‘ani się jawił, ani do Komuissyi się zgłosił, . 


przetó Kommissya nowe termina pomienioney 
licytacyi, w Miescie Powiatowćm Dubnie , w 
duiach 16, 17, i 18 stycznia roku następują* 
cego 1828 odbywać się mającej ogłasza — 
W przerzeczonych tedy dniach , dobra Poje= 
znickie Klucz Kniahyuiński, składające się z 
wsiów Kuiahypika ż Przysiołkiem Karpiłowką, 
Ostrowa, Białobrzezia, Zaradzia, Ozeran, Spa- 
soma, Bodiak, Zamłynia, Wolicy, i Narajowa, 
opłacające teraz Funduszowi Edukacyinemua 
Pojezuickicgo dochodu po rubli srebruych 7163 
kop. g9} na rok, będą z publicznego targu 
sprzedawanemi. — Jsicylacya takowa zacznie 
się na cały ogólnie Klucz Kniabiniuski od wyż 
rzeczoney suimmy rocznego dochodu rubli sr. 
7167 kop: g93.— Z summy rocznego na przy- 
szłość dla Funduszu Eflukacyinego dochodu 
jaka przez licytujących postąpioną zostanie, zli- 
czy się w stosunku sześciu od sta kapitał sza- 


cpukowy , który, zamiast płacenia onego goto- > 


wizuą, zostawiony będzie nazawsze przy grun- 
cie dóbr Pojezuickich Klucza Kuiabyninskiego, 
i z nich nigdy, i w żaden sposób uie będzie 
się mógł podnieść: — Utrzymujący się z tako- 
wey licytacyi przy dziedzictwie dóbr pomienio- 
nych, obowiązany będzie na zabezpieczenie re- 
gularne oorocziiey jaka z licytacyi wypadnie 


dla Funduszu Edukacyińego opłaty, dwiema 
ratami z góry tojest dnia stycznia i $4czer= 
wca każdego roku do Kaznaczeystwa Dubień* 
skiego wnosić się powinućy, jako też na zape+ 
wnieuie całości dóbr pomienionych, zapisać w 
Kommissyi nioieyszey eddzieluą ewikcyą na ma- 
jątku czystym obywatelskim, trzecicy części sam= 
my Szacunkowey dóbr Klucza Kuiabinińskiego; 
jaka z licytacyi otrzymaną będzie, wyrówny* 
wzjącey, i podlegać rygorowi i przepisom kon- 
stytucyi 1775 roku, niemniey innych Praw 
jakio dotąd względem dóbr pojezuickich są wy= 
dane. — Przystępujący do rzeczoney licytacyi, 
na pewność że od niey nie odskoczy, powinien 
będzie złożyć w depozyt Ķommissyi rubli sr. 
5000 w gołowiźnie, lub dostateczną sądownie 
przez Jarygdykcye właściwe poświadczoną kaus 
cyą, która po skończeniu się licytacyi zwróż 
cong zostanie temu, ktosię przy licytacyi nie- 
utrzyma. Ta summa depozytowa rubli sreb- 


"rem 3000 lub Kancya jey. odpowiedna, zło- 


żona _przeż licytauta postępującego w licy- 
teoyi na ostatuim terminie naywiększą sum= 
mę za dobra klucz Kuiahyniński, zatrzymahą zo- 
stanie w Komnmissyi do dnia 15 marca r. p. 
3828 jako Vadium, stracić się powinne na rzecz 
Fuuduszu Edukacyinego na przypadek niesta- 
widniá się tego naywiększego licytanta w tym- 
Że duia 15 marca roku 1828 w Kommissyi dla 
żapisania dla tegoż fuńduszw wyżey okazaney 
oddzielney Eiwikcyi, i spisania tranzakcyi wie- 
czystych, a po dopełnieniu dopiero tego, taż 
summa lub kaucya vadialna zwróconą zostanie. 
Tranzakcye wieczyste, zaraz po spisaniu onych 
przedstawione zostaną od Kommissyi przez po- 
srzednietwo JW. Kuratora Wileńskiego nauko= 
wego wydziału na potwierdzenie JW. Ministra 
Narodowego Oświecenia, a po takowem dopie- 
ro potwierdzeniu, nąbywca dóbr nieraz rzeczo* 
nych, po przyznaniu w aktach właściwych -traa= 
zakcyi rezygnacyinych , i po upłaceniu nalęż- 
nych przez niego Skarbowi MONARSZEMU po- 
szlin, natychmiast formalnie w posiadanie tych- 
że dóbr wprowadzonym zostanie, a jako intra= 
ta » tychże dóbr na rzecz nabywcy onych od po= 
czątku roku 1828 liczyć się będzie, tak opła- 
ta Pojezniekiego z tychże dóbr Censum jaka 
z licytacyi wypadnie, niemniey podatków Skar- 
bowych i rekwizycyi rządowych do nabywcy 
tych dóbr ściągających się lub na przyszłość ścią+ 
gać się mogących, od tegoż czasu do. obowią= 
zków jńź tego nabywcy należeć będą, oraz koszt 
na papier herbowy do pomienionych tranza- 
kcyi wieczystych , przyznania onych, i temu 
podobny, jako w dziele Skarbowćm samego tyl- 
ko nabywcę dóbr nieraz rzeczonych dotykać 
będzie. Gdyby zaś konkarujący o nabycie dóbr 
Klucza Kniahynińskiego , zamiast nabycia całe= 
go Klucza , życzyli sobie nabywać one folwar- 
kami, a byłoby konkurentów tyle, iż przez ta= 
kową cząstkową przedaź mogłby bydź jedno- 
cześnie na pomienionych terminach cały Klucz 
zalicytowany, w takim razie po podaniu przez 
konkurentów oświadczenia, iż wolą aby na ta- 
kową cząstkową przedaż odbywała się licyta= 
cya, Kommissya niezwłócznie przy licytacyi u= 


czyni proporcyonalny rozdział tak teraznieyszey 
summy szacunkowey jako i rocznego okładu 
Pojezuickiego rubli sr. 7167 k. g9} do całego 
klucza Kniahynińskiego przywiązanych, na szcze- 
gołowe folwarki tenże Klucz składające, i za- 
cznie odbywać licytacyą folwarkami od sum- 
my rocznego dochodu, jaka z takowego propor- 
cyonalnego rozkładu na każdy folwark przy- 
padnie, na warunkach tych samych, jakie wy» 
Żey względem całego Klucza są 'opisaue , z o» 


bowiązkiem zapisania oddzielney dla Funduszu 


Edukacyinego ewikcyi, wyrówuywającey trze- 
ciey części sammy szacunkowey każdego folwar- 
ku, jaka przy licytacyi otrzymaną będzia, i zło- 
żenia do licytacyi sammy vadialney, lub kaucyi 
proporcyonalney dołvadialney sammy, lub kau- 
cyi za cały Klucz Kniahyniński wyżey ozna- 
, ezoney. O innych zaś okolicznościach jakie 
względem dóbr Klucza Kniahynińskiego za po- 

trzebne dla swojey wiadomości koukurujący o 
nabycie tych dóbr osadza, ciź konkurenci w cza- 
sie licytacyi powziąć będą mogli wiadomość i w 
Kancellaryi Komuwissyi niuieyszey. Datum w 
Krzemieńcu dnia g grudnia 1627 roku. 

Prezes F. Czacki. 

Pisarz Koll. Ass. Rudzki. 

5 Szlachecka Powiatu Prużańskiego Opieka 
na skutek Ukazu z Rządu Gubernskiego Litew- 
sko-(rodkieńskiego pod dattą 10- listopada bie- 
żącego roku za N. 57,244 otrzymanego, przez 
ninieyszą awizacyą trzykrotnie w Gazetach Ku- 
ryera Litewskiego umieszczającą się, ogłasza: że 
Schedy w majątku Wieżkach w Powiecie Pru- 
żańskim położonym , przez były Sąd Exdywi- 
zorski dla JW. Generała Eliasza Diuka i dla 
W. Maryi Sztarmerowey wydzielone, celem ry- 
chleyszego opłacenia: Skarbowi należnych po- 
Exdywizorskich poszlin, przeznaczone: zostały 
na oddanie w arędowną dzierżawę od datty 11 
kwietnia następnego 1828 roku, na taki prze- 
ciąg czasu,w którym uadmieniońa należność Skar- 
bowa po opłaceniu ogey przed weyściem w posse- 
syą zgóry, z intrat tychże Sched wyręczona kydź 
może. Licytacya na ten przedmiot wyrażonych 
dwóch Sched, z których pierwsza zawiera w 
sobie dymow 20 a dusz nięzkich 58; druga zaś dy- 
mów 2 dusz 5, z grantami dwornemi i wszelkie- 
1i do nich przynależnościami szczegółowie iu- 
wentacyą wykazanemi, odbywać się będzie w 
Opiece ninieyszey w terminach 16, 17 i 20 miesią- 
ca lutego mastępuego 1828 roku. Wszyscy 
więc Życzący wziąść w dzierżawę pomienione 
dwie Schedy, dla uczęstnictwa w takowych tar- 
gach na czas wyżey oznączony raczą przybyć 
osobiście lub przez prawnie od siebie umoco- 
wauych Plenipotentow z gotowemi pieniędzmi 
do teyże Opieki Szlacheckiey: Dat roku 1827 
grudnia g dnia Prażanna. 

Prezydujący w Opiece Szlacheckiey Mar- 
szałek Prużański i Kawaler Kazimierz Mora- 
czewski. 

Sekretarz Szlachecki Kollesgki Sekretarz 
Jan Moraczewski. 


5 Niżey podpisany podaję do publiczney wia» 
domości przez ninieysze oświadczenie następną 
okoliczność. Po zeszłey WJmć P, Felicyannie 
'Turczynskiey vaturalnym spadkiem matka mo- 
ja Zofia z Soroków Bielawska odziedziczyła 


i 
l 


fundusz, poczem WJPan Karol Milewski Asse- 
sòr Sądu Niższego Pta Słuckiego matce mojey 
wiekiem obciążoney nastręczywszy się za Pleni- 
potenta, wymogł Dokument 1827 augusta 27 
datowany i przyznany w tytule Plenipotencyi 
destynujący, mimo prawnych Sukcessorów , 
mnie Jerzego Bielawskiego i Maryanne z Bielaw= 
skich Kierbiedziową dla siebie połowę wyra- 
żonego spadku. Dostrzegłszy matka moją taki 
postępek, wnet dnia drugiego 7bra roku biegą- 
cego w Ziemstwie Oszmiańskim przez Oświad- 
czenie zapisane zażaliła szkodliwy krok Asse- 
sora Milewskiego i pomienidnego Dokumentu 
skutki cofnęła,a tym powodem jako ezuwający syn 
nad losem matki mojey przez ninieysze Oświad- 


„czenie ostrzegam publiczność, ażeby o spadek wy- 


Žey poszczególniony żaden z W. Milewskim w 
układy nie wchodził, oraz funduszu matki mo- 
jey jemu niepowierzał, zktórym o podstęp do- 
mierzony matce mojey i ztąd wynikłe ubytki, 
że prawem dochodzić będę, zapowiadam. Dat 
1827 gbra 50 dnia w Rosieniach. 

Jerzy Bielawski. 

Roku 1827 grudnia 2 dnia na Sądzie 
JEGO IMPERATORSKIEY MOSCI Ziemskim 
Fiu Rosieńskiego stawając osobiście Adwokat 
W. Ignacy Andruszkiewicz takowe Oświad- 
czenie do akt podał, przyjęto 

Prezydent Zenon Zaleski. 

Sędzia Ziemski Wiktoryn Korewo. 

Pisarz Ziemski Antoni Billewicz. 

Jest w aktach świadczę Józef Suchocki 
Regent Ziem Ptu Rosień. 

Wolno drukować. Wiluo d. 15 grudnia 
1827 r. Cenzor Norbert Jurgiewicz, 


——— A idi 
Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCI Samowładuącego Cata Rossyą ete. ete. ete. | 
5 UUr. Annie Sledziejewskiey Strażnik. 
Grodz. z dokładem Opiekuna Jana Zaby Prezesa 
Sądu Głł. Wileń.- 1go Depar. Komandora i 
Kawalera, oraz dalszych Opiekunow. , Kazi- 


„mierzowi Badziewiczowi, Katarzynie Poczepo= 


wiczowey z dokładem Opieki, Adamowi Ko- 
lędzie, Karołowi Wasilewskiemu, Felicyi z Ho- - 
rodenskich Stempkowskicy z okładem niężą, 
Mateuszowi Ihnatowiczowi, Józefowi Szwykow- 
skiemu Marszałkowi Telszew., Alexandrowi Je- 
śmanowi Regentowi Kommissyi Edukacyyney, 
Antoniemu Kontowtowi, Helenie Jazdowskiey 
Budownicz. z dokładem opieki, Marcelli Ey- 
wiłdowey w assystencyi męża, Maryi z Szeniaw- 
skich Horodeńskiey Sędzinie Gran. Wileń. z do- 
kładem opieki, Kazimierzowi Wieliczkowi Sẹ- 
dziemu Gran. Wiikom, ` Ignacema Downaro= 
wiczowi Sędziemu Qran. Wiłkom. pretenso- 
rom. Benedyktowi Sędziemu Gran.; Ignacemn 
Podkomorzemu Wilen. braci Kordziukom, Jauo- 
wi Horodeńskiemu porucznikowi Woyska Pol- 
skiego debitoróm massy zeszłych Ignacego Stra- 
bczego Rosień., Michała Sędziego Gran. Wileń. 
Horodeńskich pozew Edyktalny przed Sąd Ziem- 
ski Wilenski ciągle sądzący się z powództwa 


,UUr. Bogusława Peżarskiego Adwokata Sądu 


Głównego. Wileń. sądownie dodanego Massy 
Prokuratora a Bogusława Horodeńskiego Pisarza 
Sądu Pokoju Obwodu Maryampolskiego jako po 
swych braciach zmarłych sukcessora wynie- 
siony oto: iż Sąd Ziemski Wileń. Dekretem 
1827 mca dnia zapadłym naznaczywszy Taxę- 


Fxdywiżyą funduszów Ignacego i Michała Horo- 
deńskich między innewi regułami do spełnię- 
nia przypisanemi Edyktalną cytacyą po wszy- 
stkich pretensorow idebitorów massy wydać 
polecił, spełniając jakowy wyrok Żałujący przy- 
pozywają i proszą o przyjęcie oczówistey rozpra- 
wy; o nakazanie wszystkim pretensorom jawić 
się do niey a niestawającym amissyą zapisać ; 
o sądzenie na debitorach summ, iudzielnie na 
Obżałney Sledziejewskiey i opiece oraz, innych 
possessorach tradycyynych sądzenia do massy 
summ przez nich wybranych; o zobowiązanie pre- 
tensorów wspierauia stosunków swojey pra- 


wanie sporządzonemi tranzaktami, jeżeli zaś oka- - 


żą się jakie dokamenta nieformalne, tych skas- 
sowania i znikczemnienia; o wypełnienie we 
wszystkiem żądań uprzedniemi żałobami obję- 
tych, i o powrót kosztów prawnych. 

Roku 1827 grudnia 1go dnia. Woźny 
świadczę, iż tego pozwu kopią z powództwa 
WW. Bogusława Peźarskiego Adwokata Sądu 
Gt. Litto. Wileń 2go Depar, Sądownie doda- 
* nego prokuratora massy a Bogusława Horodeń- 
skiego Pisarza sukcessora po zmarłych braciach 
Ignacym i Michale, po J W W.Annę Sledziejowskę 
i Opiekę jey, Kazimierza Budziewicza, Katarzynę 
Poczepowiczowę i jey Opiekę, Adama Kolendę, 
Karola Wasilewskiego, Felicyę z Horodeńskich 
Stempkowskę, Mateusza lhnatowicza, Józefa 
Szwykowskiego Marszałka Telszew., Alexandra 
Jeśmana Regenta Kommissyi Edukacyyney, An- 
touiego Kontowta, Helenę Jazdowskę, Marcellę 
Egwiłdowę, Maryą z Szaniawskich Horodeńskę 
Sędzinę, Kazimierza Wieliczkę, Ignacego Do- 
wnarowicza, Benedykta Sędziego Ignacego Pod- 
komorzego braci Kordziukow, Jana Horodeń- 
skiego Porucznika Woysk Polskich, dla umie- 
szczenia w Gazecie Kuryera Litewskiego celem 
uwiadomienia, aby wszyscy pretensorowie i de- 
bitorowie zeszłych Ignacego i Michała Horodeń- 
skich w Sądzie Ziera. Wileń ciągle sądzącym 
są stawali podałem. | 

Woźny Sądu Ziem. Powiatu Wileń. An- 
toni Siewruk. 

1827 roku miesiąca grudnia dnia 10 przed 
Aktami Sądu Ziemskiego Powiatu Wileńskiego 
naydując się obecnie Woźny wyżey wyrażony 
rellacyą ninieyszego pozwu Że zeznał świadczy 
Jan Zienkowicz Regent i Kawaler. . 

Wolno! drukować. Wilno d. 15 grud. 
1827 r. Cenzor. Norbert Jurgiewicz. 

5 Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOSCI Samowładnącego Całą Rossyą. 
etc. ete. etc. 5 ` ; 

Urodzonym Janowi de Brunnow prezentu- 
jącemu stopień massy, JW. Eufrozynie z Graf- 
fow Kossakowskich Brunnowowey Marszałko- 
wey b. Powiatu Upitskiego , JW. Michałowi 
Hrabiemau Tyszkiewiczowi Pułkownikowi i Ka- 
walerowi, snkcessorom zeszłego Józefa Szwoy- 
nickiego b. Sędziego Granicznego Kowieńskie- 
go. przy assystencyi ich Opieki, Annie z Do- 
meykow Budrewiczowey , włościaninowi Wa- 
lukówi z dokładem jego Dziedzica JW. Ka- 
zimierza Truskowskiego b. Sędziego Graniczne- 
go Powiatu Upitskiego, WJXdzu Wincentemu 
Zołokowi Plebanowi Pogirskiemu, sukcessorom 
zeszłego Ignacego Giedymina, i dałszym wszel- 
kiego Tytułu kredytorom, zeszłego JW. Sta- 


nisława de Brunnowa Marszałka b. Powiatu 
Upitskiego, Pozew przed Sąd 'Taxatorsko Exdy- 
wizorski, w majętności Stebiakach i Paksciach 
za Remissą Sądu Głównego Litewsko Wileń- 
skiego 2go Departamentu w roku 1827 miesią- 
ca maja 2 dnia nastała, złożony , do każdego 
wypadnienia sprawy wynosi się z powództwa 
Urodzonych Józefa Sędziego Gubernialnego Gra- 
nicznego, Szymiona Sędziego Granicznego Po- 
wiatu Upitskiego braci, Maryanny, Bogumiły, 


'Marszałkówien Powiatu Upitskiego z dokładem 


ich Opieki siostr Brunnowow , prezentujących 
stopień massy, wedle brzmienia tego Remissyy- 
nego Dekreta mianowicie , o rozpoznanie każ- 
dey przynoszącey się pretensyi wedle Praw i 
zaszłych postanowień, o detrunkatę za Kwita- 
mi, w czasie odchodzącey Sprawy złożyć się 
mającemi, o zrobienie należney taxy ziemi, we- 
spół z budowlą stosownie do dobroci i pozy- 
cyi, o wyexpedyowanie Aktow z przeszłemi 
trądycyinemi possesorami, w teraznieyszą Ad- 
ministracyą, 1 z temi wszystkiemi. z któremi 
tak Dekretem Remissyinmym, jako też pier- 
wszo zjazdowym też Akta uznane zostafy, i u- 
znać się z natury rzeczy powinne, o zapisanie 
amissyi na miestawających kredytorow, o wey- 
scie w rozpoznanie całkowite Tabelli, przez ob- 


 Żałnego Jana Brannowa podaney, i o wyinde- 


mnizowanie strat z tego względu wynikłych, 
o spełnienie we wszystkich punktach Re- 
missyinego Dekretu, i nie opuszczenia ¢o z nam 
tury Sprawy i przedstawić się mających do- 
wodow, i całego tłumaczenia wywiąże się, i jako- 
we okoliczności jaż pierwszym pozwem łączo- 
nym zajęto, wyjaśniono zostało, z wolną po- 
prawą tey żałoby. 


Roku 1827 miesiąca 8bra 15 dnia. Woż- 


ny swiadczę iż Kopia tego Pozwu w Sprawie 
JWW. Józefa Sędziego Gubernialuego Granicz= 
nego, Szymona Sędziego Granicznego Upitskiego 
braci, a Marianny Bogumiły Marszałkówien 
Powiatu Upitskiego siostr Brunnowow, z JW. 
Euffrozyną z Graffow Kossakowskich Brunno- 
wową Marszałkową b. Powiatu Upitskiego z 
JW. Michałem Hrabią Tyszkiewiczem Puiko- 
wnikiem i Kawalerem, z W.Janem Brunno- 
wem Chorążym Powiata Upitskiego , i z suk- 
cessorami zeszłego Józefa $zwoynickiego, w as- 
systencyi ich Opieki, i z dalszymi wszelkiego 
Tytułu kredytorami funduszu zeszłego JW. Sta- 
nisława Bruunowa przed Sąd Taxatorsko Ex- 
dywizorski w majętności Stebiakach i Paksciach 
za Remissą Sądu. Głównego Litewsko Wileń- 
skiego 2g0 Departamentu złożyć się mający, do 
każdego wpodnięcia Sprawy, tymże kredyto= 
rom popodawałem, a następnie do Gazety 
Kuryera Litewskiego dla zaawizowania potrzy- 
krotnie dalszych wszelkiego imienia i nazwa- 
nia Tytułu kredytorom oddałem. 

` Wincenty Surwiłło Woźny Elekcyyny 
Powiatu Wiłkomierskiego. 

Roku 1827 miesiąca oktobra 22 dnia przed 
Aktami Ziemskiemi Powiata Wiłkomierskiego 
stawając osobiście woźny wyżey wyrażony re- 
lacyą tego pozwu urzędownie zeznał. 

Przyiąłem, Felix Pawłowicz Ziemski Wił- 
komierski Regent.  . 7 

Wolno drukować. Wilno 15 grudnia 1827 
r. Cenzor , Norbert Jurgiewicz. 


©) 


t = j 


Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. 
etc. etc. 

UUr. Antoniemu , Józefowi, Michałowi i 
dalszym sukcessórom zeszłego Stefana Janowi- 
cza, Janowi Urbańskiemu, Gotlibowi Pollinano- 
wi lab ich sukcessorom , pozew po kondemna- 
tach przed Sąd spraw Cywilnych Białostockie- 
go i Sokolskiego Ptow z instaucyi Urodzoney 
Florentyny z Śmogorzewskich Chodakowskiey 
wynosi się oto: iź zeszły Stefán Janowicz zamie- 
szkały niegdyś w folwarku Dawgiełayciach ma- 
jąc do zeszłego męża Żałł. Michała Chodako- 
wskiego pretensyą o talarow bitych 600, włą- 
czywszy niesłusznie 1 żałącą się nic jemu nio- 
winną w rozpoczęty process w Sądzie Gł. Lit., 
równie niesłusznie aresztował 17g0 r. dnia 7 
julii przez zapozew u sukcessorów zeszłego Ąn- 
toniego' Dziekońskiego podskarbiego Lit. sumę 
jey własną, za szacunek nabytego od niey fol- 
warku Machayłow w Pcie Wołkowyskim leżą- 
cego niedopłaconą; a chociaż poźniey w prelen- 
syi swojey od tychże snkcessorów podskarbiego 
- Dziekońskiego został zaspokojony, nim to jednak 
nastąpiło, Dziekońscy składając do depozyta b. 
Pruskiey Białoslowkiey Regencyi summę nale- 
Żną żalccey, donieśli razem o założonym u siebie 
_ przez Stefana Janowicza areszcie Í toczącym się 
w Grodnie processia, co było. powodem, że Re- 
gencya decydując rovpłatą sammy pomiędzy 
ich kredytorów, kładła za warunek zniesienia 
wprzód aresztu Stefana Janowicza, lubo zaś to 
pewna że zeszły Janowicz całkowicie należność 
swoją od męża Żałącey się z rąk Dziekońskich o- 
debrał, iz tey pokwitował, i dla tego Żadovych 
kroków przeciw Żalcey się nieprzedsię wziął, a- 
ñi się kiedykolwiek do jey fanduszow odzywał, 
jednak obżałni Antoni Janowicz i dalśi współ- 
sukcessorowie pomimo przekonania swego , Że 
jak oyciec ich żadnych słaszbych niemiał do 
Żalącey się stosunków , tak oni tém bardziey 
wszelkie choć nayrzetelnieysze prawa przez 
samą dawność czasu utracili, poświadczyć je- 
dnak o dawnym zaspokojenio ich oyca (gdy ża- 
ląca wynaleść daney przeż tego Janowicza 
kwietacyi niemoże, dla trudności skommanikoe 
wania się z wiadomemi rzeczy osobami i wielu 
znich nieznaydowania się już w Życiu) niechcą. 
Obźżałowani zaś Urbański i Poliman do samcy 
Żalącey się mając pretensye, pierwszy 0 zł, 450 
drugi o tal. 51 gr. 20, rozpoczą wszy z żałącą się 
processa w 
jako niesłusznych kontynuować zaprzestali, i 
również przez samą dawhość czaso. więcey 
dwódziestoletnim niedochodzeniem prelensyia 
swoje upadkowi poddali, a nadto otrzymać 
na sobie na kadeucyi styczniowey b. 1827 r. 
w Sądzie Cywill. Białł. i Sokołl. Pttow kon- 
wikcyą dozwalili, gdy jednak żaląca się dla ta- 
Kich ustanowionych niegilyś processów odebrać 
nie może resztującey summy swojey, w depozycie 
Kegencyi pozostałey, a teraz w Sądzie GĦ. Bia- 
łostockiim będącey, przeto poraz ostatni zapozy= 
“wa obżałnych edyktalaie i żąda : warowania 
mieysca stanności ra otrzymane na obżał. dnia 
$ juliii 16 gbra b. 1827 roku w zyskach banicyi 
doczesney i wiecznoy kondemnały, uznania i 
zadecydowania że założone przez obżał. na sam< 
mę żalącą się Chodakowskiey wprzód u sukcesso- 
rów podskarbiego Dziekońskiego potón: w Re» 
gencyi Białostockiey aresztu, i byłe processa z 


Regencyi Bialostockiey, takowych, 


ipstancyi oyca 'obżał, Janowiczów w jnryziia 
keyach Lit. Grodzieńskieh, a z insłancyi ubżeł 
Urbańskiego i Pallmana w Białostockiey Regen= 
cyi żadnego teraz znaczenia i skulka niieć nie= 
mogą , lecz jak za niebyłe poczyływać się ro- 
winny; o skasowanie nie tylko tychże aresztów 
lecz i wszelkich obżał. Janowiczów, Urhańskhic= 
goi Polimana jako zaspokojonych aż nadto, precz 
samą dawność czasu upadłych i niesłusznie, do 
Żalącey się stosowanych pretevsyy: o dozwolesie 
Żal. odebrania summy do niey należney w tiu- 
pozycie Sądu Głównego Białostockieg" pozosta- 
jącey, o uwolnienie żalącey od wszelkicy dla 
obżałowaaych odpowiedzialności ; - o sądzewie 
kosztów prawnych pod inekwiłacyą do mejąte 
kow i osob cbżałowanych. p” 

Roku 1827 miesiąca grudnia 1 dnia. Wo- 
źny Świadczę iż tego pozwu z instancyi W. 
Florentyny Chodakowskiey kopią jedną dla 
WW. Antoniego, Michała, Józefa i dalsze ro- 
dzeństwo Janowiczów, Jana Urbańskiego, i Got- 
liba Pollmana do drzwi Sądu spraw Cywil- 
nych w mieście Sokołce przybiłem jako po nie- 
wiadomych zamieszkania, a drugą dla tóm lep- 
szey wiadomości pozwanych do umieszczenia w 
Gazecie Kuryera Lit. przesłałem. 

Michał Horczak -Woźny Pta Sokolskiego. 

Wolno drnkować. Wilno d. 10 grudnia 
1827 r. Cenzor, Norbert Jargiewicz. + 

aw nnn 

3 Komitet budowniczy, na erekcyn Kaścia- 
ła Ewangelicko-Reformowanego w Wiluie nsta- 
nowiony, ogłasza ninicyszćm: iż z powoda uieja* 
wienia się PP. ambieutow z pewnuemi ewikcyami 
na uprzednio ogłoszone przes Karyera Litewskie 
go terminy, licytacya na dostarczenie różnych 
materyałów i robotników do fabryki Kościoła, 
odłożoną została na dzień 18 lutego uastępu- 
cego 1828 roku; zatóm życzący bydź uczęstuł- 
kiem tey licytacyi zechcą przybydź do Komitetu 
na termin wyżey oznaczony. Dnia 17 grudnia 
1827 roku: Prezes Komitetu Stefan Cedrow- 
ski Major Woysk itoss. i 

Członek Komitetu X. Rafał Downar. 


3. Były uprzednio w Pruskim Półka 
Towarzyszów czyli Bośniaków w S4wadro- 
nie, który miał swóy garnizon w mieście Dro- 
kiczynje, Szwadrouowym Chirurgiem JP. Fer- 
dynand Schrader, a który poźnicy w miastecz- 
ku Siemiatyczach Obwodu Białostockiego jako 


‘Chirurg powiatowy był umiesczonym, lccz wy- 


daliwszy się stamtąd w roku 1803 lub 1804 
od tego, czasu 0 sobie żadney wiadomości nic 
dał; wzywa się ninieyszem , aby! w przeciągu 
czterech miesięcy od daty objawienia ułuiey- 
szego obwieszczenia, w Magistracie Miasta La- 
biaa w Królestwie” Pruskiem sam osobiście 
lub też przez pleuipotenta jawił się, ato dla 
odebrania sammy tam w depozycie znaydują- 
cey się. W przypadku zaś niejawienia się je= 
go w przeznaczonym czasie, wiadomość ta. iĝ 
ou umarł i żadnych po sobie w prestey linii suk- 
cessorów nie zostawił, przyjętą będzie za udorso= 
dnioną, a wspomniony jego majątek, na skutek 
wyroku sądowego wydanym zostanie siostrom 
jego, które się juź jawiły. 

Wolno drakować 17 grudnia 1827r. A. 
Powstański Radz. Kolleg. Prez, Komit. Cenz. 
Wileń. Kawaler. 


